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Era pokoju i braterstwa ludów 


wieszczona przez genialne aaumeg Sł uj 


Mickiewicza i Puszkina 
jest celem walki obozu postępu i demokracji 


Przemówienie poety radzieckiego — Mikołaja Tichonowa — na uroczystym zamknięciu 
Roku Mickiewiczowskiego w Warszawie 


Na uroczystej akademii ku częi Adama Mickiewicza poeta radziec- 
ki MIKOŁAJ TICHONOW wygłosił przemówienie, w którym oświad- 


czył m. in.: 


Drodzy Przy 
Pozwólcie,mi w tym uroczystym 
dniu, poświęconym pamięci Adama 
Mickiewicza, herolda wolności i przy 
jaźni narodów, przekazać wam wyra- 
zy braterstwa i miłości od narodów 
Związku Radzieckiego, od jego pisa- 
rzy i poetów. 
Dzień ten jest szczególnie znamien 
ny dlatego, że 
odbywają się w nowej, demokratycz- 


jaciele! 
t 


ufo stości 


nej Polsce Ludowej, w chwili, gdy 
2 ły się najpiękniejsze marzenia 
najlepszych synów Polski A był 


wśród nich i on, jeden z najukochań- 
szych i najwspanialszych piewców 
przyszłości, WIELKI POETA DA- 
ZACEJ KU. SZCZĘŚCIU LUDZKO: | 
SCI ADAM MICKIEWICZ. 

Bezpowrofnie minęła ta Polska, w 
której cierpiał, wierzył i tworzył 
i o której myśłał z udręką. Bezpo- 
wrotnie minęła i ta szlachecka, puł- 
kownikowska Polska niedawnej prze: 
szłaści, co z Mickiewicza uczynić 
chciała poete swych zacofanych tra- 
dycji. 

Zadie jednak podstępy i wybiegi 
nie mogły przesłonić oślepiajątego 
płomienia jego twórczości, jaśnieją- 
cego poprzez mrok reakcji, nie mo- 
giy wypaczyć jego obrazu i zaćmić 
jego prawdziwego znaczenia dla ludz 
kości. 

Jakież to wspaniale i radosne uczu- 


cie widzieć, że on, który wyrósł z ło- | 


na ziemi ojczystej, dla którego naj- 
wspanialszym źródłem natchnienia 


Rząd fr 


Ogłoszona w dniu 28 bm. nota | 
Rządu R. P. wyjaśnia powody, które | 
zmusiły nas do wstrzymania się od 
lokowania zamówień na dobra inwe 
stycyjne we Francji. | 

Stesunki handłowe polsko - fran- 
cuskie uległy w ostatnim czasie po- | 
ważnemu pogorszeniu. Podobnie jak 
w sprawie całokształtu stosunków 
polsko = francuskich, wyłączną wi~ | 
nę i odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy ponosi rząd francuski, 

Kiedy w 1946 r. Francja miała po 
ważne trudności przy uruchomieniu 
swego przemysłu ze względu na 
brak wegla, Rząd Polski zgodził się 
na prośbę Francji do rozpoczęcia 
natychmiastowej wysyłki węgla, zga | 
dzając się na otrzymanie zapłaty w 
przyszłości Daliśmy. następnie do- 
wód naszego dążenia do Tozszerze< 
nia stosunków handlowych z Fran- 
cją zwiększając obrót towarowy zZ 
33 i pół miliona dolarów w 1946 r. 
do 51 i pół miliona dolarów w ro- 
ku 1947. 

Od czasu, gdy reakcyjny rząd fran 
cuskj wcisnął Francje w jarzmo 
marshaltowskie, sytuacja znacznie 
się zmieniła, 

Należy przypomnieć, że w marcu 
1948 r. między Polską a Francją za- 
wartych zostało szereg ukladów han 
dlowych wzajemnie powiązanych ze 
sobą, Aby układy te moziy być wy- 
konywane obydwa rządy zgodziły 
się opracowywać co roku szczegółową 
umowę 6 wymianie towarowej t. zw. | 
układ cłearingowy. Kiedy ważność | 
ostatniej takiej umowy upłynęła 31 | 
grudnia ub. roku, rząd polski zwró- | 
cil się do rządu francuskiego o Od- | 
nowienie umowy | zaprosił delega” | 
cje francuską do Warszawy na dzień 
7 stycznia. Francuzi zaproszenie przy 
jeti. ale... i tutaj zaczyna się nowy | 
rozdział w postępowaniu rzadu fran | 
ceuskiego. niespotykany dotychczas w | 
stesunkach handlowych między pań | 
stwami. 

Delegaci francuscy nie przyjechali | 
do Warszawy, a w kilka dni później, 
10 stycznia, rząd francuski wystoso- 
wel notę dy Polski oświadczając, że 
na skutek „wytworzonej sytuacji! | 
nie widzi możliwości odnowienia u- | 
mowy clearingowej, Co więcej, rząd | 
francuski odrzucił nawet polską | 
propozycję ustalenia prowizorium do | 
czasu podpisania nowej umowy. i 


ludowe | 


ponosi odpowiedzialność 


|lityką rządu francuskiego i bezcere 


jo dostawach 


| být jego naród, jest dziś ukochanym 
poetą wszystkich miłujących wolność 
narodów świata. Narody te nazywa- 
ją święto jego poezji — swoim świę- 
tem, pragna w wielu, różnych języ- 
kach powtórzyć nieśmiertelne jego 
wzory, które stworzył po to, aby 
stały się dorobkiem niezliczonych mi- 
lionów ludzi. 

Czyż mogło by się coś podobnego 
zdarzyć z €złowiekiem, który by me 
przewidział wspaniałej przyszłości 
wolnych narodów, który by nie zro- 
zumiął, jak ogrontne znaczenie ma 
slowo poetyckie dla pokoleń, walc-4- 
cych o lepszą przyszłość. 


Mickiewicz rozumiał to całym ser 
cem, walczył o to, przekraczając gra 
nice swego kraju, przenosząc swe 
natchnienie w przestrzeń całego Świa 
ta. Od młodości śledził życie pro 
stych ludzi, od młodości wszedł w 
głęboki świat myśli i dumy o losach 
Indu. Wszystko wokół przyciągało je 
go wnikliwy talent. 

Mickiewicz nie żył życiem wielkomiej 
skich salonów literackich—stąpał po 
ziemi, na której żyją miłujący pracę, 
uczciwi i cierpiący nędzę i nieszczęś 
cia ludzie pracy. Pieśni ich były Źró 
dłem natchnienia dla jego wierszy, 
ich cierpienia: jego cierpieniem, ich 
marzenia — jego marzeniem. 

był do czynu, dó walki, 


Zrodzony 


|do twórczych poszukiwan. 


| wiele było przeszkód na jego dro- 


| aze. wiele pokus, przed którymi 
drgnęlo by serce mniej zahartowa- 


ancuski 


Wiemy, co rząd francuski ma na 
myśli mówiąc o „wytworzonej sylu- 
acji*. A już najlepiej wie o tym mi 
nister francuski Moch, który osobi- 
ście kieruje antypolskimi prowóka- 
cjami. 

„Argumenit* rządu francuskiego 
jest tak śmieszny, iż jasnym jest od 
razu, że ża tym wyraźnie antypol- 
skim postępowaniem tego rządu kry 
je się coś zgoła innego, Pisze o tym 
zresztą bez ogródek prasa francus- 
ka, wskazująca na ścisły związek, 
jaki istnieje między antypolską po- 


monialnym wtrącaniem się Stanów 
Zjednoczonych w wewnętrzne spra- 
wy Francji, 

Nie tak dawno przecież ówczesny 
administrator planu Marshalla, a 
dzis ambasador USA w Paryżu, Bru 
ce, zażądał wyjaśnienia, dlaczego 
Francja śmie wysyłać do Polski czę 
ści zamienne do samochodów, któ- 
rych wywóz do krajów demokracji 
ludowej jest wzbroniony przez Šta- 
ny Zjednoczone, 

Ó te właśnie części zamiennę do 
samochodów między innymi chodzi 
w polsko - francuskiej umowie cita 
ringowej. Samochody np. Polska ku 
puje we Francji w ramach umowy 
dóbr inwestycyjnych. 
ale za przewóz tych samochodów do 
Polski, za ogumienie i części zapAaso 
we płacimy w ramach umowy tiea- 
ringowej. Takich transakcji, aby5- 
my kupowałi sprzęt, który z braku 
części wymiennych będzie bezużyte- 
cząqy, zawierać rzecz jasna nie mo- 
żemy, 

Decyzja rządu polskiego nie loko- 
wania zamówień we Francji do cza- 
su uregulowania stosunków bandlo- 


wych jest bezpośrednim Skutkiem 
uyskryminacyjnej polityki rządu 
francuskiego. Decyzja ta powinna 


skłonić rząd francuski do zastano- 


| wienia się nad konsekwencjami swo 


ich dotychczasowych poczynań, 


Utrzymując w mocy dokonane u- 
przednio zamówienia, rząd nasz nie 


|zatrzaąskuje drzwi. Rząd nasz nadal 


stoi na stanowisku gotowości do 
współpracy gospodarczej z Francją, 
ku pożytkowi obydwu krajów, Ale 
przeszkody na tej drodze mogą być 
usunięte tylko przez rząd franciski, 
który sam je stworzył. 


| stkieh 


Jedną 2 takich prób, na jaką byi | 
wystawiony Mickiewicz, były sto=| 
sunki między narodem polskim a To | 


syjskim. | 


Mickiewi 
gach bojowników nar 
o wolność z całą namiętnością prze 
ciwko sdmowoli carskiej, nie zapo- 
minał, że była to również walka o 
wolność narodu rosyjskiego i wszy- 
narodów, jęczących w car- 
skich kązamałach. 

Z jakaż radością wypowiadamy 
dziś słowo: PRZYJAŻŃ. 

Przyjaźń między narodem pol- 
skim a rosyjskim, radzieckim, 
przyjaźń, Której nie przesłania 
już więcej żaden cień, niezłom- 
na przyjaćń na wieczne czasy! 
Przyjażń zahartowana w  OgmUu 
bitew, w walce z najokrutniej- 
Szym wrogiem słowiańszczyzny 1 
całej ludzkości faszyzmem, 
przyjaźń. okupiona krwią bohate 
rów, wykuta w ogniu prób dzie- 
jowych! 


występując 
du 


aterskiej 
me na 
z jarzma obcych 


Jakiż triumf tej przy 
jaźni stanowi 

narodu polskiego 
zaborców jarzma kapitalizmu! Na 
rody Zwiazku Radzieckiego, które 
wiedzie geniusz Wielkiego Stalina, 
wyzwoliły naród polski z dlugotrwa 
lego, ciężkiego koszmaru, po brater 


zaw 


|sku pomogły młodej Polsce Ludowej 


rozpocząć nowe życie, pomogły jej 
zdobyć sprawiedliwe, historyczne gia 
nice, umocnić osiągnięte formy ży- 
cia i i$ć w przyszłość z przekona- 
niem, że żadną obca ingerencja nie 
zdoła przeszko. zić wzrostowi p9- 
myślności narodu polskiego. 


Mickiewiez, gorący patriota swo- 
jego narodu, przepowiadał, że po 
tragedii narodu polskicgo nastąpi je 
go rozkwit, że słowiańszczyzna ©0d- 
świeży kulturę światową wielkimi 
osiągnięciami. Mickiewicz widział w 
historii tragiczne obrazy, obrazy drę 
czące. bo zdawał sobie sprawę, że 
naród polski i słowiańszczyzna po 
dawnym krzyżactwie będzie miała je 
szcze nowych katów i że Konrad 
Walienrod, potężny obraz pomsty i 
zaciętej woli nie ma następcy, który 
by zwyciężył w otwartej walce ze 
śmiertelnym wrogiem w najbliższej 
przyszłości, 

Jak dzwon, który niesie nąrodowi 
wieść radosną, dźwięczą dziś slowa: 
„Polska! Zwycięstwo!” — Bo dzisiaj 
1-ej Dywizji polskiej im. Tadeusza 
Kościuszki przypadło w udziale to 
szczęście. że ramię przy ramienin z 
braćmi idei j broni — żołnierzami 
bohaterskiej Armii Radzieckiej, roz- 
bić mogła faszystowskiego wroga, wy 
pędzająe go z ziemi ojczystej. Bronią 
tych bojowników o wolność ludzko- 
ści było również nieśmiertelne slo- 
wo Mickiewicza! 

Był kiedyś dzień, gdy okryci je 
dnym płaszczem jak braela, stali 
na brzegu Newy dwaj geniusze 
— Puszkin i Mickiewicz. Za ra- 
szych dni, okryci płaszczem bo- 
jowym, jak bracia, zjawili się na 
brzegach Wisły bohaterowie na- 
rodu polskiego i radzieckiego, a 
krew. płynąca z ich ran, łączyła 
się w bitwie o szczęście ludzko- 
ści. 

Było to wielkim, historycznym po- 
twierdzeniem tego zaiste prawdziwie 
braterskiego zrozumienia, jednoczą- 
cego dekabrystów, Puszkina, Gribo- 
jedowa i Mickiewicza, których 
czyły nie tylko przyjacielskie gawę 
dy o literaturze. Literatura była dla 
tych ludzi areną zapasów z ciemny- 
mi słami reakcji, a o tym nie po- 


te 
:ą- 


winniśmy zapominać, 
Żadne 


dziejowe nie mogły 

w tych rycerzach duchna 

ń lud. Czyż Mickiewicz nic 

w 1832 r. w swym „Wezwaniu 
n': 


próby 


„Ostatni etap“ 


w Waszyngtónie 
WASZYNGTON (PAP) Ww 
nym z największych kinołeatrów Wa 
szyngtonu odb się premiera filmu 
polskiego „Ostatni Etap", który przy 
jęty został recenzentów i pu 
bliczność waszynętorska bardzo prz) 


: . 
chvlnic; 


— jed- 


przez 


„.uRosjanie nie mogliby długo |nicy 6-osobowej brygady 


być ślepymi narzędziami des»0- 


tyżmu, mają oni pamięć ideowej | „MIESZKO“. 


wolności słowiańskiej, mają uczu 
cia szlachetności i honoru...“ 
„Dzień upadku despotów be- 

dzie pierwszym dniem zgody i 

wolności narodów”, 

I to nastąpiło. Padli tyrani. Dzień 
urodzin Mickiewicza święcą dziś no- 
wi ludzie na zwycięskiej drodze do 
największych osiągnięć wolnej ludz- 


kości — NA DRODZE DO KOMU- 
NIZMU. 
My, ludzie radzieccy, jesteśmy 


szczęśliwi, że danym nam było brać 
udział w uroczystym zakończeniu 
Roku Micklewiczowskiego, w odsło- 
nięciu jego pomnika w zbudowanej 
na nowo, pięknej Warszawie. 


Nigdy mie zapomnimy tego wiel- | 


kiego dnia! Nie zapomnimy, że na- 
ród polski lączą 
przyjaźni z narodami Związku Rā- 
dzieckiecgo. Droga nasza jest jedna: 
— NAPRZÓD DO KOMUNIZMU! 
Dziś spełniają najpiekni 
marzenia najlepszych ludzi. Sto la 
ierszu .o Mickie 
pisał © czasach przyszłych: 
kiedy narody, zapomniawszy 
waśni, 
w jedną się wielką połączą 

rodzinę... 
Widzimy dziś wielką rodzinę na- 
rodów, łączymy swe wysiłki nad bu 
dową socjalizmu, dlą obrony poko- 


gje viaze 


4 


ju na całym świecie i wierzymy w | 
nasze ostateczne zwycięstwo — zwy | 
cięstwo sprawy pokoju, be z nami | 


jest doświadczony wódz narodów i 
najlepszy obrońca sprawy pokoju — 
Wielki Stalin! 


więzy najgłębszej | 


W 25 rocznicę 


Turkmeńska SRR rozkwitła 


dzięki radzieckiemu 
ustrojowi socjalistycznemu 


Moskwa (PAP). W dniu 29 stycz- 
J 


nia upłynęło 25 lat-od chwili 
rzenia Turkmeńskiej Republiki 
zkowej. 


Turkmenia, która ongiś była zaco | ności, posi 
ształciła | których ucz 


faną Kolon carską. prze! 


kwitnący przemysłowo - rolniczy 
kraj. W ciągu za! 
trzech lat od chw 
pubłiki Turkmeńskiej. jej 
KCJA PRZEMYSŁOWA 
dwukrotnie. 

Ogromne osiągnięcia ma dó zano- 
towania ROLNICTWO Tu: ii 
Za czasów władzy radzieck 
chanizacja rolnictwa i elektryfika 


i utworzenia Re- 


wzrosła 


cja kołchozów otworzyły nowe, 
wspaniałe perspektywy przed Toi- 


nictwem i gospodarką hodowlaną. 


się za czasów władzy radzieckiej w | dzi 
edwie pierwszych | 


PRODU- | 


`| ego n ojem 


y 


rozkwit przeżywa 
DOWA  Turkme- 


Prawdziwy 


ci stanov 


szcza 


przeszło 200 tys. 
został całko- 


Z 


Analfabety 


id0V 


yy 
1 


Republiki 
podkreśla, 
'Turkmenii naro- 
ą osalną wyż- 
»ju socjalisty 
= kapitalistycz 
n Milionowe rzesze pracujących 
| w krajach kapitalistycznych uŚwia= 
damiają sobie coraz glębiej, że tyl- 
| ko socjalizm zapewnia narodom pra 
|wdziwą wolność i szczęście, 


Górnicy dolnośląscy podejmują apel 


czołowego rębacza 
WAŁBRZYCH (PAP). — Na apel 


czołowego rębacza górnictwa pol- 
skiego Wiktora Markiewki, pierwsi 


z Dolnego Śląska odpowiedzieli gór- 


wej Mariana Ziarnika w Kopalni 
W czasie narady wy- 
twórczej w imieniu brygady Ma- 


rian Ziarnik złożył następujące Zo- 
bowiązanie: 


i „Ja Ziarnik Marian, brygadzi- 
sta grupy ścianowej — zespoło- 
wej na trzecim oddziale kopalni 
„Mieszko“ od czterech łat uczest- 
nik indywidualnego współzawod 
niectwa i przodownik pracy, z0- 
bowiązuję się wraz z moją bry- 
gadą wykonać normę, przewi- 
dzianą w Planie 6-letnim w cią- 
gu trzech lat, 


i 


Podejmując to zobowiązanie 
wzywam wszystkich górników 
Dolnego Śląska do naśladowni- 
ctwa w przekraczaniu norm pro- 


dukcyjnych". 
f apel Markiewki odpowiedzieli 
|również górnicy Kopalni „VICTO- 


| RIA”. 


Brygada zespołowa Pawła Sierne- | 


| ko zobowiązała się w ciagu trzech 
najbliższych miesiecy powiększyć 
| normy, wydobywając zamiast 8:583 


17.366 ton węgla 

Brygada Henryka Ordaka zobo- 
wiązała się zwiększyć wydajność ze 
| 140 proc. na 170 proc. normy. 


Brygada Jana Huderka zobowiąza- 
jła się wyrobić 120 proc. normy, a 
| brygada Franciszka Czubaką 130 


nadwyżkę w wysokości 1.281 ton | 
| węgla, 
| Indywidualne zobowiązania pod- 


lje} górnicy: Franciszek i Stanisław 


zespoło- | 


proc. normy. Obie brygady osią$na | 


Wiktora Markiewki 


Staniewscy, zobowiazując się zwięk 
Szyć wydajność wydobycia i dać za- 
miast 334,5 ton — 43485 ton węzła 
każdy. 


Prasa radziecka 
o odsłonięciu pomnika 


Adama Mickiewicza 


MOSKWA (PAP) — 
„Prawda“ i „Izwiestia* 
ją sprawozdania swy 
dentów Warszawy 
pomnika Adama 


o odsłoń 
Mickiewicza. 


a, że odsłonię 


ięciu 


z 


a 


| cze za Stało 
| manifestat miłości na= 
| rodu polski tkiego. poety, 


patrioty 


PO NAWIĄZANIU 

stosunków dyplomatycznych 

między Chinami 
i Vietnamem 


PEKIN 


vietnam 


| 
(PAP) — Jak donosi radio 
i „Narodowy Front Viet- 
| namu (największa organizacja demo 
kratyczna Republiki  Vietnamskiej) 
wystosował do Politycznej Rady Kon 
sułtatywnej O©bińskiej Republiki Bu- 
dowej' depeszę, która stwierdzą m, 
in.: 3 


Nawiązanie stosunków dypla- 
matycznych między Centralnym 
Rządem Ludowym Republiki 


Chińskiej a rządem Vietnamskiej 


| Republiki Demokratycznej stane 
| s . . . 
wi wiełkie zwycięstwo w boha- 
terskiej walce narodów Chin i 


| Vietnamu 


Lud Francji nie dopuści 


do przedłużania wojny z Vietnamem 
Posłowie komunistyczni piętnują zdradziecką politykę kolonialną rządu Bidault 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do- 
noszą, że w Zgromadzeniu Narodo- 
wym odbyła cię burzliwa debata nad 
ratyfikacją układu, zawartego mię- 
dzy rządem francuskim a 
kowym cesarzem Indochin Francu- 
skich, Bao-Dai. Posłowie 
styczni domagali się odroczenia de- 
baty, aby dać deputowanym możność 
zapoznania się z tekstem układu. 
Większością głosów (360 przeciwko 
198) postanowiono jednak nie odra- 
czać debaty. 

Posłowie MRP, SFIO i gaulliści je 
dnomyślnie poparli stanowisko rządu 
i zapowiedzieli głosowanie za ratyfi- 
kacją układu, zawartego z Bao-Dai 


Przeciwstawili się temu układowi de- | 


putowani komunistyczni. Postanna 


marionet- | 


komuni- | 


| Vermeersch wygłosiła dłuższe prze- 
| mówienie, piętnujące politykę fran- 
i 
kreśliła, że rząd francuski zorgani- 
zował grupę zdrajców vietnamskich 
z Bao-Daj na czele. Grupa ta, po- 
|słuszna rządowi francuskiemu — nie 
| reprezentuje ludności Indochin. Dla- 
f tego każdy układ zawarty z Bao-Dai 
|nie przedstawia żadnej wartości. 
Mówczyni zaznaczyła następnie, że 
naród Indochin reprezentuje jedynie 


należy dążyć do porozumienia z Ha 
Chi-minhem. 

Deputowana Vermeersch przedsta- 
wila następnie stosunki społeczne, 
panujące w Indochinach. 
| polityka kolonialna polegała na ucis- 


Uchwała p 


lenum KC 


Komunistycznej Partii Japonii 
o błędach tow. Nosaki 


sopismo „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową“ zamieszcza w nu- 
merze 4 następującą wiadomość: 

Odbyło się rozszerzone Plenum KC 
Komunistycznej Partii Japonii. 
zakończeniu prac Plenum, Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii Ja- 
ponii opublikował następujący komu- 
nikat: 

„Rozszerzone Plenum KC Komuni- 
stycznej Partii Japonii po szczegóło- 
wym omówieniu oświadczenia Blura 
Politycznego w związku z artykułem 
opublikowanym na łamach organu 
Biura Informacyjnego doszło do na- 
stępujących wniosków: 

KC jednogłośnie uznał pozytywne 
czenie artykułu Biura Informa- 
cyjnego. Następnie KC zaaprobowai 
następującą samokrytykę t Nosa- 
ni, 

„Teoria, która znalazła odbicie w 

J artykułach, jak to podkreśla 
artykuł Biura Informacyjnego, byra 
zasadniczo błędna i nie uwzględniała 
specyfiki sytuacji wewnętrznej i mię 
dzynarodowej chwili obecnej. Zrozżu- 
miałent później swój błąd i starałem 
go naprawić, jednakże znów po- 


ra 


5e 


| pełniłem błąd polegający na tym, że | 


nie zerwałem otwarcie i ostatecznie 
z ta „teoria“, i później nawet opubli- 
|jkowałem podobne poglądy niezależ- 
i nie od swych subiektywnych zamia- 
| row" 

Dlatego też na przyszłość postara- 
my się nie popełniać takich błędów 


tariatu międzynarodowego. 


> 


Po opublikowaniu rezolucji Plenum 
tow, Ito Ritsu odczytał następujące 


oświadczenie Komunistycznej Partii 
o stanowisku Partii wobec Nosaki: 
„W chwili obecnej tow. Nosaka 


walczy o niepodległość narodową Ja- 
| ponij, o wolność i pokój zgodnie z du- 
chem rezolucji rozszerzonego Ple- 
num KC. 

Biorąc pod uwagę zdecydowanie 
tow, Nosaki i doceniając pozytywne 
strony jego 20-letniej działalności, 
|mamy pełną nadzieję i wierzymy 
|w przyszłości tow. Nosaka rozwinie 
pozytywną działalność na stanowisku 
kierowniczym”. 


cy 


ża 
p AR 


cuską w Indochinach. Mówczyni pod- | 


i tylko rząd Ho Chi-minha. Dlatego | 


Francuska | 


i działać zgodnie z zasadami prole- | 


ku ludności i hamowała rózwój In- 
dóchin. Dostosowała ona Indochiny do 
interesów drobnej grupy kapitalistów 
|francuskich, korzystających z reżimu 
| kolonialnego Indochin. Naród fran- 
|cuski — zaznaczyła mówczyni — nie 
|ma nic wspólnego z kliką kołoniza- 
|torów i imperialistów francuskich. 
Oto dlaczego robotnicy francuscy 
i naród Vietnamu łączą się we wspól 
nej walce przeciwko imperialistom. 
| Walka przeciwko wojnie z Vietna- 
mem — mówiła dalej Vermeersch — 
| przybiera we Francji coraz szersze 
rozmiary. Naród francuski nie da się 
zastraszyć żadnymi represjami, ja- 
|kimi grożą mu imperialiści, Matki 
francuskie żądać będą powrotu swych 
synów z Indochin, a ludność pracują 
ca przeszkodzi w produkcji i w trans 
porcie sprzętu wojennego. 


Członkowie rządu, a w szczezółno- 
ści minister wojny Pieven — usiło- 
wali przerwać wywody mówczyni, 
lec nie dopuścili do tego posłowie 
komunistyczni. 
|. Podczas dalszej dyskusji politykę 
kolonialną rządu potępili m. in. de- 
putowani Algeru i deputowany Cham 
beiron. Chambeiron domagał się na- 
tychmiastowego wycofania francu- 
skiego korpusu ekspedycyjnego z In- 


dochin i wszczęcia rokowań z Ho 
Chi-minhem. 
Po dyskusji zabrał głos premier 


| Bidault, Złożył on krótkie oświadcze- 
nie, w którym domagał się ratyfika- 
cji układu zawartego Bao-Dai. 
Układ ten zortał większością głosów 
ratyfikowany (401 przeciwko 193), 


z 


Dochodzenie 
w sprawie wrocławskiej 


„Caritas 


WARSZAWA (PAP) — Prokura- 
tor okręgowy we Wrocławiu w i»taz 


ku z dochodzeniami sprawie nad- 
użyć wykrytych w oddziale „Caritas* 
diecezji wrocławskiej przesłuchał w 
dniu 27 bm, ks. administratora apo- 
stolskiezn — Milika, 


w 


Mickiewicz — bojownik o wyzwolenie człowieka 


ma zawsze pozostanie bliski masom ludowym 
Uroczyste zamknięcie Roku Miekiewieczowskiego — przy udziale licznych delegacji z zagranicy 


— Po histo- 


WARSZAWA (PAP). 
tycznym akcie odsłonięcia odbudo- 
wanego pomnika Adama Mickiewi- 


cza, odbył się w Państwowym Tea- 
trze Polskim uroczysty wieczór, za- 
mykający Rok Mickiewicza w Pol- 


sce, 


Na uroczystość przybył Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut, powitany dźwiękami hymnu 
narodowego, 


Loże teatru zajęli: Marszałek Sej- 
mu W, Kowalski, członkowie Rady 
Państwa, członkowie Rządu z Pre- 
mierem Cyrankiewieczem, wicepre- 
mierem Korzyckim i Marszałkiem 
Rokossowskim na czele, posłowie na 
Sejm Ustawodawczy, przedstawicie- 
le RC PZPR, stronnictw melitycz- 
nych, Wojska, CRZZ, organizacji spo 
łecznych i młodzieżowych, przedow- 
nicy pracy oraz liczni reprezentanci 
świata kulturalnego, 


Wzięli również udział w uroczy- 
stości przedstawi korpusu dy- 
plomatycznego z dziekanem amba- 


sadorem ZSRR Lebiediewem na cze 
le oraz postępowi pisarze i przed- 
stawiciełe świata nauki z całej me- 
mal Europy, przybyli na uroczystość 
odsłonięcia pomnika Mickiewicza. 


Na pięknie udekorowane 
pośrodku której, na t 
wanych i czerwonych fiag, ustawio- 
no popiersie wielkiego poety — za- 
ję miejs członkowie Prezydium 
uroczystości. 

W Prezydium zasiedli: Min, Kul- 
tury i Sztuki — 8S. Dybowski — jako 
przewodniczący, Min, Oświaty 
dr, St. Skrzeszęwski, przewodniczą” 
cy Stołecznej Rady Narodowej — 
Żaruk - Michalski, wiceprezydent 
m. st. Warszawy — Strzełecki, prot. 
J. Szczepkowski — twórca grekon- 
struowanego pomnika, przodownicy 
pracy: J. Kruczkowska, Walaszczyk 
i I. Lepecka, literaci i poeci: prof. S, 
Żółkiewski, Z. Nałkowska, L. Krucz 
kowski, J. Iwaszkiewicz, J. Tuwim, 
W. Broniewski, M. Jastrun, L. Schil 
ler, Z. Małynicz, rektor Uniwersyte- 


a 


tu Warszawskiego — prof. Wasil- 
kowski, rektor Politechniki War- 
szawskiej — prof. Warchałowski, 


prof, J. Krzyżanowski, nauczycielka 
z Warszawy ob. Nieszynowa, relc- 
tor Akademii Szi Pięknych -— 
prof. Strynkiewiez, prezes Zw. Kom 
pozytarów Polskich — Z, Mycielski. 

Do Prezydium weszli ponadto de- 
legaci zagraniczni przybyli na uro- 
czystości Mickiewiczowskie: pisarze 
radzieccy M. Tichonow (przewodni- 
czący delegacji), M, Rylski, M, Tank 
8. Czikowani i A, Venclowa, z Al- 
bani — Kol. Jakova, z Anstrii — 
F. T. Csokar, z Anglii — M. G. Long, 
z Belgii — L. Pierard, z Bułgarii — 
B. Bagriana, z Czechosłowacji — J. 
Rybak i W. Zavada, z Francji — P. 
Eluard, z Niemiec — J. Stroux H. | 


| Marchwitza (literat 


— prof, E. F. 


Ilies, z Włoch — prof. A. Banfi. 
Otwierając uroczysta akadernię 
| minister Kultury i Sztuki S. Dybow 


[ski w 
| czego 


- górnik), z Ru- 
munij — M. Breslaszu, ze Szwajcarii 
Junot, z Węgier — B. 


imieniu Komitetu Wykonaw- 
Obchodu 150 Rocznicy Uro- 
dzin Poety powitał Wysokiego Pro- 
toktora Roku Mickiewiczowskiego 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
oraz wszystkich obecnych. 

Szczególnie serdecznie — wśród 
gorących oklasków — powitał Mini- 
ster delegacje zagraniczne przybyłe 
ną uroczystości. „Ich obecność z ma- 
mi — mówił Minister — świadczy 
najlepiej: o tym, kim był i jest 
Adam Mickiewicz nie tylko dla Pol- | 


A M oeer 


Y 


| ski, lecz dła całej kulturalnej hudz- 


kości, mówi najlepiej o wielkości 
jego poetyckiego dorobku, o twórczo 
ści i potędze jego myśli i czynu, 

y Bieruf(, inaugurując 

iewiczowski powiedział: 
„Mickiewicz jest i na zawsze będzie 
bliski masom ludowym, ponieważ 
umiał łączyć gorący patriotyzm z 
troską © wyzwolenie człowieka. 
Umiał dojrzeć tę prawdę wielką, że 
miłość ojczyzny przejawia się najle- 
piej w głębokim rewolucyjnym in- 
ternacjonaliźmie". 

Rok Mickiewiczowski dzięki pracy 
komifetów terenowych, dzięki pra- 
cy uczonych, dzięki uspołecznionym 
wydawnictwom, zbliżył do mas lu- 
dowych twórczość i postać poety, 


Jastrun | 


Mickiewie | 


Następnie Mieczysław 

wygłosił przemówienie o 

czai jako poecie, który zwiastował 

| przyszłość ludowej Poľšk? i świata. 
Goraco powitali zebrani przewod- 

niczącego delegacji radzieckiej, M. 

Tichonowa. Słowa jego o przyjaźni 


S 


polsko - radzieckiej, której nie już 
jzamącić nie zdoła — przyjęte były | 
przez zebranych niemilknącą burzą 
oklasków. 

Po przemówieniu tym wybitny 


poeta ukraiński i tłumacz dzieł Mic- 
kiewicza, M. Rylski, odczytał własny 
wiersz, poświęcony _Mickiewiczowi, 
napisany w dniu odsłonięcia jego 
pomnika w Warszawie, Wiersz ten 
spotkał się z serdecznym aplauzem 
zebranych. I 


Jako Francuz wstydzę się honlebnych h_postepków' Mocha Mocha 


Lud Francji i lud N Nowej Polski 


mówią jednym językiem braterstwa i wolności 
Przemówienie wielkiego poety francuskiego Paula Eluard- na akademii mickiewiczowskiej w Warszawie 


we Franeji. Przyjaciele Polacy, to- 
warzysze Polacy, pragnę ukazać 
wam dalsze konsekwencje, przedsta- 
wié wam dokładniej, nìż pozwola na 
to posiadane przez was wiadomości, 
obecne nieporozumienia między rzą- 
dem mojego kraju a waszym nato- 
dem i jego rządem. 

Zapewne, już to jest sprawą po- 
ważną, że wysiedla się z Francji bez 
żadnego powodu Polaków, którym 
Francja mogła być tylko mordon” 


Dziwne rzeczy dzieją się eys to: 


Polaków, którzy dziś niezmordowa» 
nie pracują w najcięższych zawo- 


dach, a wczoraj walczyli dzielnie 


o wolność francuskiej ziemi ramię w 
ramię z naszymi partyzantami. Rząd 
nasz jest rządem narzuconym Fran- 
cji z zewnątrz. Jest więć nieuniknio- 
ne, że niesprawiedliwością odpowia- 
da on na najsprawiedliwszą i naj- 
słuszniejszą decyzję waszego rządu 
wypędzenia i ukarania tych, którzy 
pod maska — opadła już — z dypio- 
macji ukazali swoje prawdziwe obli- 
cze, oblicze szpiegów, sabotaążystów, 
wrogów Polski i postępu ludzkości. 
Lecz dzieje się coś jeszcze bardziej 
poważmego, coś jeszcze bardziej ha- 
niebnego. Czy wiecie, że w północnej 
Francji, tam, gdzie górnicy połsey 


Pamięć Wieszcza czczą ludy całego Świata 


Przemówienie Mieczysława Jastruna — na akademii mickiewiczowskiej w Stolicy 


Uroczystość 
Mickiewicza w Warszawie, odbudowa 
nego dzięki ofiarności społeczeństwa, 
ma wymowę głęboko symboliczną. 
Mówi o niezniszczalności naszej kul- 
tury narodowej, której największym 
przedstawicielem był $ jest Adam 
Mickiewicz. 

Mickiewicz był mie tylko poeta czy 
nu, był człowiekiem czynu, człowie- 


kiem walki. Jego poezja kontynuo- 
yala wojnę x uciskiem narodowym 


i absolutyzmem 
armaty 


wtedy, gdy ucichły 
listopadowe. Ale walka ta nig 
była ślepa. Był poeta wołności ludów, 


wolność tę pragnął wywalczyć nie 


tylko dla własnego narodu. Walcząe | 


z caratem, z tyranią największą w 
jawnie wyzna- 


wał swoją miłość do ludu rosyjskie- 


ówczesnym Święcie, 


zo i dla jego bojowników o wolność, 
— dla dekabrystów, z którymi był 
zwiazany przyjaźnią, dla wielkich 
mas narodu rosyjskiego, cierpiącego 
na równi z polskim ucisk samodzier- 
żawia, Był patriotą, nie był nigdy 
szowinistą. Marzył o dniach, gdy na- 
rody świata połącza sie w wielką ro- 
dzinę. Z siłą godną wielkiego rewo- 
lucjonisty, piętnował ucisk i kłam- 
stwo ustroju ówczesnej Europy i wró 
żył mu zagładę”. 


Prelegent omówił następnie zna» 
czenie Mickiewicza, jako rewolucjo- 
nisty słowa, jako poety, który wstrzą 
snął mową polską, Dzięki niemu mo- 
wa potoczna, mowa ludu wtargnęła 
do wyślizganych sałonów poezji. Lud 
polski, choć jeszcze mniewyzwolony 
z niewoli feudalnej, mowie ballad 
i Dziadów“ uzyskał prawo obywa- 
telstwa. Sam Mickiewicz w prostocie 
mowy „Pana Tadeusza widział lu- 
dowość swego szlacheckiego poema- 
tu. 


w 


Piękny swój odczyt zakończył ða- 
strun słowami; 

„Jak za trumną Mickiewicza szli 
obok siebie ludzie różnych narodo- 
wości, tak dzisiaj pamięć jego czczą 
ludy światą: narody Związku Ra- 
dzieckiego, narody demokracji ludo- 
wej. Czci jego pamięć lud Francji, 
wbrew rządeom tego kraju, którzy 
jak przed wiekami Guizot i Ludwik 
Filip są nieprzyjaciółmi wolności, tej 
wolności, której całe swe życie oddał 
Mickiewicz, 

Dzięki wszechstronności swego ge- 
niuszu mógł stać się żywym symbo- 
lem Polski, wcieleniem sił twórczych 
narodu polskiego. Można odnieść do 
Mickiewicza słowa, które on wypo 
wiedział o Puszkinie: „Nie jest dane 
Żadnemu krajowi, aby mógł się w 


odsłonięcia pomnika |nim ukazać częściej 


niż raz jeden 
człowiek, łączący w tak wysokim sto- 
pniu najróżnorodniejsze zalety, któ- 
re zdają się jedne drugie wyłączać”. 

Przyjaźń, którą zawarli niegdyś 
młodzi. poeci, przetrwała ich życie. 
Jest coś głęboko wzruszającego w 
fakcie, że oto my dzisiaj, w tej sali, 
gdzie wśród przedstaw icieli wielu 
narodów są również poeci zaprzyjaź- 


nionego z nami Związku Rad Rosji, | 
| Ukrainy, Białorusi, 


Litwy i Gruzji, 
możemy powołać się na tamtą przy- 


ku poetów sprzed wieku. 


Na plaeu Alma w Paryżu stoi pom- 
nik Mickiewicza-pielgrzyma, Ów piel- 
grzym do kraju przyszłości powie- 
dział, że Francja prawdziwa — to 
robotnicy, a zwracając się do Fran» 
cji Ludwika Filipa rzucił te gniewne 
i wyroczne Słowa; 

„Rządcy francuscy 


1 mędrkowie 


| 


francuscy, którzy gadacie o wolno- 
ści.ja służycie despotyzmowi, legnie- 
cie między ludem waszym a despo- 


tyzmem obcym, jak szyna żelaza zim | 


nego między młotem a kowadłem'*. 
We Włoszech żyje pamięć „Miekie- 
wicza twórcy Legionu Polskiego 
walczącego o wolność ludów, 
W Burgas niedawno lud bułgarski 


upamiętnił pobyt Mickiewicza — or- 
ganizatora Legionu Polskiego w tej 
miejscowości, 


Ludy świata dzisiaj widzą w Mic- 
kiewiczu jednego ze zwiastunów swej 
jutrzenki. Ten poeta narodu podbite- 
go, wygnaniec, profesor College de 
France, redaktor „Tribune des Feu- 
ples“, oddał wszystkie swe siły wal- | 
ce o przyszłość świata. Uniesiony | 
namiętnym pragnieniem wołności | 
protestował gwałtownie przeciw zła 
i tyranii wieku, w którym żył i dzia- 


| swoją 


łał, Mia] odwagę powiedzieć: „Z wiel- 
kiej budowy politycznej europejskiej 
nie zostanie kamień na kamieniu”. 
Dzieła Miekiewicza zawędrowały 
nie tylko pod strzechy ludu polskie- 
go, przełożone są na wszystkie nie» | 
mal języki. Zwłaszcza narody sło- 
wiańskie przyswoiły sobie dzieła 
wielkiego poety w starych i nowych 
znakomitych przekładach rosyjskich, 
ukratńskich, czeskich, białoruskich. 
Również wielojęzyczna literatura o 
Mickiewicza Świadczy o żywotności 


jego poezji. Świadczy o niej w spo-| 
dzisiej- | 


szczególnie bezpośredni 
uroczystość, którą uświetnili 
obecnością przedstawiciele kra 
jów i narodów, dla których Mickie- 
wicz jest zarówno symbolem trwa- 
jych wartości kultury połskiej, jak 
i bojownikiem o lepszą 1 piękniejszą 
ludzkość, o przyszłość świata. 


sób 
SZŁA 


w tak wielkiej mierze przyczyniają 
się do rozwoju przemysłu górnicze- 
go, będacego podstawą ekonomiczne 
go życia mojego kraju, policja fran- 
euska ma zwyczaj nachodzenia robot- 
ników polskich przed każdym niemal 
zebraniem związku zawodowego, do 
którego należą. I komisarz 
mówi im: „Macie we: Francji e | 
dzieci francuskie. Rodzina wasza, 
życie wasze jest tutaj. Jeśli dziś wie- | 
czór na wiecu będą Polacy, jacykoł. | 
wiek Polacy, wy będziecie wysiedłe» 
ni, Bez względu na to, czy weżmie- 
cie udział w zebraniu, czy niel 


Polacy, wiecie dobrze, co to znaczy. 
czy rozstrzeliwuje się niewinnych, 
czy się ieh więzi, czy się ich wysie- 
| dia — metodę tę trzeba nazwać tym 
|samym słowem, słowem wstrętnym, 
| które zmienawidziliśmy w czasach 
Hitlera i faszyzmu. Jest to po pro- 
stu BRANIE ZAKŁADNIKÓW. 

A nie ma ma świecie niczego bare 
dziej niemoralnego, bardziej nieludz- 
kiego, niż branie zakładników, Ozna- 
cza ono bowiem. całkowitą pogardę 
człowieka, potępienie rodzaju ludz- 
|kiego w całości, starą, barbarzyńską 
koncepcję ślepej siły, głupi i okrop- 
ny pomysł, że uderzając na chybił 
trafił można uderzyć celnie. 

Adam Mickiewicz, którego pamięć 
| czcimy dziś, nie należał do ludzi są- 
dzących, że można sobie pozwolić na 
wszystko z myślą. że „Bóg rozpozna 
swoich“! Przeciwnie, całe jego dzie- 
ło, eała jego filozofia uczy nas, że 
| zasadniczą podstawą stosunku do 
człowieka musi być SZACUNEK 

DLA CZŁOWIEKA. 

Miał on wszelkie prawo domagać 
lẹ tej podstawy, Był bowiem synem 
|Polski uciśnionej i rozdartej przez 
rozbiory, Polski, której niezdrowe 


Warszawa, 
każda nieomal kon- 
„Cari= 


Wrocław, 
Gdańsk, Łódź... 
trola każdej nowej placówki 
tasu*, 
dnżyć, 


kradzieży, małwersacji. 


Rosną w zawrotnym tempie, dro- 
bne „Świństewka” i wielkie afery, 
przywłaszczone pieniądze idą w mi- 
liardy, przybywa już nie kilogra- 
mów, ale ton „na lewo” puszczonej 
kawy. kakao, konserw,. Kradziono 
odzież już mie detalicznie ale hur- 
towo... 


Z rozmachem 1 szerokim gestem, 
nie oglądajace się na żadne pozory, 
gospodarowano mieniem publicz- 
nym, jakby to był towar z własne” 
go kramiku. 

Ale i przy takiej robocie trzeba 
czasem coś podliczyć i napisać 
kiś rachunek. bo można zbyt szczo= 
drze szafować setkami złotych rôz- 
danymi ubogim i nie wystarczy wte 
dy miltonów dla A iair A „potrze- 
bujących pomocy*. 


Sporządzano wi 
sty. prowadzono 
krajową i zagraniczną, 
nawet kwity. Buchalteria nie była 
łatwa, bo sumy  dotacj: państwo- 
wych i darów społecznych były pū- 
każne. trzeba było robić jakieś roz 
dzielmiki. Więc je robiono. 

Niefrasobliwie s majspokojniej w 
świecie dopuszczano się kradzieży 
z całym tupetem i bezmierną pew- 
nością siebie. Zamaszyście kwitował 
pan Paszenda swe niewspółmiernie 
wysokie w stosunku do swej pracy 
pobory, radośnie podpisywał odbiór 
dodatkowych „świadczeń w natu- 
rze“ — 176 kg czekolady, mleka, kon 
serw, rodzynek, 15 kg st ry, świą- 
tecznej zapomogi wynoszącej ponad 
100 tysięcy... 

Tenże sam dyrektor Paszeńda bez 
zażenowania pisał na podaniu bie- 
dnej staruszki, że odmawia, że naj- 
wyżej jednorazowe... 500 zł 

Bezgraniczna bezczelność, 

za iście kacykowska m= sZ 


iao 
ja 


i rachunki i Hi- 
korespondencję 
wypisywano 


sta- 


to jeszcze jeden mnożnik na- | 


im tibie tak było, ale 


| dobnej działalności 


Katowice, |z niczym liczyć się nie potrzebuje, | 


ja tu decyduję i rządzę”... | 

Ta postawa, tak charakterystycz= | 
na dla większości dawnych dygni- 
tarzy dobroczynności, ma w sobie | 
coś zupełnie niesłychanego. 

Jak ci ludzie doszli do tego, że po- 
czuli się zupełnie wyłączeni z życia | 
społecznego, że nie czuli na sobie 
najmniejszej odpowiedziałności za 
swe czyny”? 

Podczas gdy 
wym i opinia 
społeczeństwa tak bezwzględnie ka- | 
rzą wszystkich szkodników i złodziei 
grosza publicznego, podczas gdy | 
szkędnictwe gospodarcze podlega | 
najcięższym karom, onł z całą świa- 
domościę kradli, dopuszczali się na- 
dużyć, żerowali na nędzy, na ofiar- | 
ności społeczeństwa. l 

Wydawałoby się, że nie zna 
leźć odpowiedź na te pytania, a jed- 
nak... 

Postawa niektórych urzędników i 
s żcjonack, iszów „Caritasu“ nie mo 
gla wypływać przecież wyłącznie z 
ich głupoty, z krótkowzroczności, 
musiało być coś co im dodawało 
bodźca do bczkarnych fałszerstw i 


w Państwie Ludo- 


sądy Rzeczypospolitej 
ñ 


latwo 


a 


napawało ich uczuciem błogosławio 
nego spokoju i całkowitego bezpie- 
czeństwa. 


Jakież więc były źródła tego bez- | 
częlnego spokoju? 

To nie jest trudne do wytłumacze 
nia, gdy zważy się, że większość 
tych panów brała żywy udział w po | 
przedwojennej, 
a ich talenty mogły w pełni roz- 
kwitnąć w atmosferze, która pano- 


wała niczym w feodalnym  społe- | 
czeństwie w instytucjach podpo- 
rzadkowanych hierarchii kaściel- 
nej. 

Całkowita nietykalność i niena- 
ruszaltość suwerenów kościelnych 


była wspaniałą pożywką dla ich 
działalności; brak wszełkiej kontro- 
li — sprzyjał złodziejstwu i wszeł- 
kiego rodzaju matactwom, 

Ktoś mógłby powiedzięć do- 
w czasach śred+ 


~ 


| rowością — oświadczył 


tak 


niowiecza. byłe miedzy Wo- 
jennej Połące, ałe teraz?.. 

Teraz jest rzeczywiście inaczej, 
przekonali się o tym dobrze złodzie- 
je mienia publicznego, urzędujący 
do niedawna w „Caritasie”, przeko- 
nali się i są głęboko zawiedzeni, 
gdyż do niedawna sądzili, że nic się 
od jHogosławienych, dawnych gdo- 


wW 


brych czasów nie zmieniło. Przecież ! 


| 
| 
| 


Bezprawiu i złodziejstwu położono kres 


upewniał ich o tym nikt inny jak | | 
sam prymas Wyszyński 2 marca 
1948 roku, pisząc w instrukcji dla 
zakładów kościelno - opiekuńczych, 
aby zapobiegały one „powtarzają- | 
cym się kontrolom Kościeinych za~ 


kładów opiekuńczych przez różne 
komisje“... Więc zapobiegali, I maja 
tego skutki, 

JKW. 


policji | 


Silne wiążenie wywarło mocne 
przemówienie znakomitego poety 


francuskiego Paui Eluarda, przyjęte 


długotrwałymi oklaskami. Przemó- 
to odczytał następnie w prze 
i J. Tw 
* z È 
program części ariy- 
ły się dwa 
i 7 y Ludów“ 
przez artystów dram. 
go i L. Pietraszkiewiczą, 
słów Mickiewicza w wykonaniu Po= 


łączonych Chórów Związku Śpiewa- 
czego oraz piękna inscenizacja ..Pa- 
na Tadeusza“ w wykonaniu zespołu 
Państwowego Teatru Rapsodyczne- 
go z Krakowa specjalnie przybyłego 
na uroczystość do Warszawy. 


założenia polityczne sprowadzały 
wszystkich ludzi do tego samego 
nedznego mianownika, Mickiewicz 


| jest poetą i to bardzo wielkim poeta, 
Reaguje na ucisk, głosząc braterstwo 
swego narodu i braterstwo wszyst» 
kich ludzi. Wie, że Polska zwycięży» 
że ezławiek zwycięży. Jego serce, je- 
go umysł poety dają mu tę pewność. 
Vietor Hugo myśli o tym proroctwie 
poetyckim, gdy oświadcza: „Geniusz 
gra hejnał narodów! Mickiewicz jest 
jednym z głosów przyszłości, niegdyś 
był nim prorok, dziś jest nim poeta! 

Głos ten rozlega się dziś w Polsce, 
Z testamentu jednego ŻŹ najwięk- 
| szych pecetów wszystkich czasów pazy 
| jeliście przede wszystkim ideę wałki 
K niepodległość narodową, która na- 
daje dziełu Mickiewicza jedyny w 
swoim rodzaju ton, ideę prowadzącą 
do wałki © wolność, 

Pragnać wolności ojczyzny to ma- 


czy pragnąć wolności w ozółe, to 
znaczy pragnąć wolności człowieka, 


Walczyć przeciw uciskowi narodow 
mu znaczy walczyć za wszystkich 
uciśnionych, Wiecie e tym dobrze, 
drodzy przyjaciele Połacy, Wy, któ- 
rzy wraz z niepodległością odzyska- 
liście poczesne miejece w walce 6 wol 
ność świata, miejsce, na które Pol- 
ska historycznie zasługuje. A rewo- 
lucyjny płomień Mickiewicza, opro- 
mieniając was, opromienia przyszłość 
| wszystkich ludzi. 

| A jeśli ja, jako Francuz, wstydzę 
| się widząc, jak rząd obecnej Francji 
traktuje obywateli Nowej Polski, po- 
cieszam się trochę myślą, że Adam 
Mickiewicz, który nosił w sobie przy- 
szłość Polski, był gościem mego kra- 
ju. 

Myślę o tych dniach, kiedy w Coł- 
| lege. de France Mickiewicz przema- 
wiał przed Micheletem, Edgarem Qui 
netem, George Sand, Wiktorem Hugo. 
Słyszę Hugo głoszącego jego chwałę, 
Słyszę głos ludu francuskiego, który 
zna wartość słowa i który zna także 
swoje związki rodzinne. Mówimy tym 
samym językiem, językiem bardzo 
mądrym, językiem, który chce powie- 
| dzieć wszystko, językiem ludzkim, 
dobrym i pięknym i rozumiemy się. 
| Między Mickiewiczem i ludem Fran- 
cji istnieje tylko miłość, głos nie- 
zmieniony narodu polskiego i głos 
niezmieniony narodu francuskiego, 
Mój naród, wierzcie mi, zawsze wy= 
ciąga rękę do wolności i zawsze po- 
syła uśmiech czuły i braterski Polsce, 
wczoraj w jej nieszczęściach, dziś w 
jej błaskn i zwycięstwie, 


Księża powiatu wieluńskiego 


„Winnych należy ukarać z całą su- 


księży powiatu wieluńskiego, odby- 
w dniu 27.1.1950 r., ks. Jan Bro- 
dziński z parafii Mokrska bez 
względu na to, kto by to nie 
świecki czy duchowny działacz 
riłasu . 


„Faktem jest, że było bagno w „Ca 
ritasie' i słusznie, że je wyczyszczo- 
no” — stwierdził inny uczestnik tej 
konferencji, ks. Leon Poprawa, pro- 
boszcz parafii Dietrzniki. 

Po szerequ podobnych wypowie- 
dzi, piętnujących z całą surowością 
nadużycia, wykryte w „Caritasie” 
zebrani na naradzie księża uchwalili 
następującą rezolucję; 

„My, księża patrioci i działacze ka 
toliccy z powiatu wieluńskiego, z u- 
holewaniem stwierdzamy, że dotych- 
czasowe władze kierownicze „Cari- 
tasu” zawiodły zaufanie społeczeń- 
stwa katolickiego, 

W skład wyższej hierarchii lej Im- 
stylucji dostały się elementy prze- 
stępcze kąrieśrowiczowskie, wrogie 
Jarodowi i Państwu, uprawiające 
lziałalnosć, która nie miała nic wspól 
ego z zasadami etyki chrześcijań 
siej. 

Fundusze społeczne, mozolnie zbie- 
rane z ofiarności społecznej, dotacje 
raństwowe i samorzadowe, były mar 
notrawione, rozdzielane po kumoter- 


„Ca- 


na naradzie | 


był; | 


isku wśród wszelkiego rodzaju „mę | 
tów” i wrogów Polski Ludowej, 
Dlatego dobrze się stało, źe mafia 
w „Carłtasie* została wykryta, a 
nadużyciam położono kres. Dobrze | 
się stało, że dzięki ingerencji pań- 
stwa oczyściło się zabagnione sto- 
jsunki w tej instytucji i dokonuje 
się wyboru nowych władz, w skład 
których wchodzą uczciwi obywate- 
Je — księża i osoby świeckie, ludzie 
|którzy uczciwą Í rzetelną pracą po 
kierują na właściwe tory charyła- 
jtywną działalność „Caritasu“. 
Rezolucję powyższą uchwalili 
przez aklamację wszyscy _ zebrani 
księża a więć: ks. Muszkiet Cze- 
sław, proboszcz parafii Biała, ks. 
|Zaborski Zygmunt, proboszcz para- 
fii Chotów, ks. Poprawa Leon, pro 
boszcz ź Dziętrzniki, ks, Wo- 
Anoni, proboszcz parafii 
|Łyskornia, ks. Lubas Kazimierz. 
proboszcz parafji Ruda. ks. dziekan 
Próchnicki Józef Wielunia, Ks. 
Smółka Sanisław. proboszcz parafii 
"nożyły Porządek Stanisław, 
parafii Konopnica, ks. 
Stanistąaw, preboszcz parafii 
Mierzyce, ks. Pluciński Leon, pro- 
boszcz parafii Raczyn, ks, Kamiń- 
ski Czesław, proboszcz parafii Rado 
szewice, ks, Workiewicz Franciszek, 
proboszcz parafii Rudlice, ks. Wa- 
wrzybok Ludwik, proboszcz parafii 


7 


pe 
RS 


a 


|boszcz parafii 
| wińnski 


piętnują nadużycia w „Caritasie* 


Osjaków, ks. Piech Fryderyk, pra- 
Szynkiełów, ks. Śli- 
Wincenty, proboszcz parafii 
Wirzenlas, ks. Watrobiński Kazi- 
mierz, proboszcz parafii Jaworzno, 
ks. Wróbel Antoni, proboszcz para 
fii Komorniki, ks. Brodziński Jań, 
proboszcz parafii Morsko, ks. Szy 
ca Józef, proboszcz parafii Ożarów, 
ks. Guzik Wincenty, proboszcz parą 
fii Ciecieszyn, ks. Nowak Lucjan, 
proboszcz parafii Czejków, ks. Faj- 
ber Mieczysław, proboszcz parafii 
Galenice, ks. Sapota Stanisław, pro 
boszez parafii Kwaszenice, ks, Pa 
lak Edward, proboszcz parafii Na+ 
ramice, Skrzypice Adam, pro” 
boszcz parafii Sokolniki, ks. Kara- 
siński Antoni, proboszcz parafii Wa 


ń 


liehnowy, ks. Ludwikowski Józef, 
proboszcz parafii Węglenice, ks. 
Brunak Jan, proboszez parafii 
Chróścin, ks. Bajorek Kazimierz. 


proboszcz parafii, Dzietrzkowice. Ka, 
Borczyk Józef, proboszcz parafii Łu 
bnice, ks. Nabrdalik Edmunq, pro 
bosz parafii Mieleszyn, ks. Pa- 
tys Stefan, proboszcz parafii Rado 
stów, ks. Krawczyk Józef. pro- 
boszcz parafii Skomlin, ks. Kowal- 
czyk Wincenty,- proboszcz parafii 
Działoszyn, ks. Mrozowski Wincen- 
ty, wikary parafii Działoszyn, ks, 
Turbański Antoni, proboszcz para- 
tii Kiełczygłów i inti, 
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GŁOS KUTNOWSKI 


Kronika m. Kutna W województwie łódzkim powstają przyfabryczne 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O, 


33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 
30 — Zarząd Miasta, Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł, Elektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
108 — Pow. Zakł. Wza- 
jemnych, uł. Narutowi- 
cza Nr 20 
94 — Urząd Zdrowia  . 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
7 — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka, . 
106 — Apteka „Pod Orłem" 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 
89 — Polski Czerwony Krzyż 


(PCK) 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy uL Narutowicza 2, 
tel. 217, 


Gdzie tkwi przyczyna? 


Za mało grup plantatorów i hodowców w kutnowskim 


Nie ma chyba potrzeby raz jesz 
cze wskazywać na celowość orga 
nizowania grup producentów, plan 
taterów i hodowców, Jednak w 
ubiegiym roku zaistkiały przyczy” 
ny, które sprawiły, że na odcinku 
organizowania tych grup plan nie 
został wykonany, 

Leżą przed mami Szczegółowe 
dane, dotyczące omawianej spra- 
wy, Ze sprawozdania Zarządu Po 
włatowego Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Kutnie dowiadujemy 
się, że na zaplanowane na rok 
1949 420 grup zdołano zorganizo 
wać jedynie 160; w tym-121 grire 
hodowców j 38 plantatorów, Gru- 
py producentów skupiły ogółem 
2.085 osób, w tym zaledwie 388 
kobiet. , 

Gdzie tkwi przyczyna niewyko- 
nania plańu? Czy może istnieje 
zbyt małe zainteresowanie tą for 
mą órganizacyjną ? 

Tak nie jest. Wina leży niemal 
całkowicie po stronie ogniw Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej, które 
nie potrafiły należycie zorganizo- 


ków. Ośrodki przyfahryczne ist.| Wesi Czytelnicy piszą 
'|nieją w wielu ‘miejscowościach. 307 W wi 7 F : R 
a między innymi w Zgierzu, Piotr DI g t t y 
kowie, Tomaszowie, Zduńskiej 6 0 0 Ç li NIE mozna 0 IZ mac 
Woli, "Opocznie, Końskich, Zeło- sztywnego płótna ? 
HA aaa gi Deo W Łowiczu jest kilka spółdziel: | Trzeba więc tracić i drogocenny 
ZA A warta SE 2 hez >| ezyeh sklepów detalicznych bran | czas i pieniądze na podróż do 
zadaniem igh: jest: zapobiega ży włókienniczej i mieszanej. w | Łodzi, aby zdobyć tę niewielką 
nie chorobom zawodowym przez 


Ośrodki Zdrowia i Poradnie Higieny Pracy 


W ostatnich latach 
dla ludzi pracy szeroko rozbudowa 
ne lecznictwo, Nasz rząd postawił 
sobie jako jedno z najważniej- 
szych zadań, stworzenie takich 
warunków, aby każdy człowiek w 
Polsce mógł nie tylko leczyć się, 
ale i zapobieć eweniualnym cho” 
robom. 


stworzono | 
W opiece nad zdrowiem ludzi | 
pracy, a szczególnie robotnikó 


brykach, praca ich będzie skoor-|powiązane z poradniami 
dynowana z działalnością przyfa* 


higieny 
| pracy maja szczególne znaczenie 
brycznych ośrodków zdrowia. jw fabrykach chemicznych, sztucz- 

Do poradni należeć będzie nad-| nego jedwabiu i Ip. w których 
zór nad stanem higieny w fabry- |pracujący najbardziej narażeni sa 
ce i stanem sanitarnym urządzeń |na działanie wydzielających sie 
Zapobieganie wypadkom przy pra| składników chemicznych. Mając 
cy oraz.ich nasłępstwom polegać |ta na uwadze Wydział Zdrowia 
będzie na kierowaniu rohotników | Urzędu Wojewódzkiego w pierw- 
do odpowiedniej dla nich pracy,|szym rzędzie uruchamia poradnie 
na udzielaniu pierwszej pomocy, | higieny pracy przy istniejących 
przez czynny stale- punki piele- | ośrodk ach przyfabrycznych w „Bo 
qniarski, zaopatrzony w  pomogc|jrucie* w Zgierzu í w Tomaszo= 
apteczną. Dnży nacisk położony |wie. W innych osiedlach i dziel- 
będzie na propagandę higi eny o-|nicąch robotniczych, poradnie ta- 
sobisłej. kie będą organizowane w ramach 

Przyfabryczne Ośrodki Zdrowia ! plenu 6-letniego. (Sak) 


zatrudnionych w przemyśle, waż- 
ną rolę odgrywa przyfabryczny o- 
środek zdrowia, 

Na obszarze naszego wojewódz- 
twa istnieją przyfabryczne ośrod 
ki zdrowia przy zakłądach, zatru 
dniających powyżej 500 robotni- 


których można nabyć po właści 
wych cenach materiały włókien: 


ilość potrzebnego płótna, 


nowozatrudnio- Sklepy otrzymują towary według 


badania wstępne 


Pończosznicy w Aleksandrowie 


idą śladami tow. Walaszczyka 


Apel tow. Walaszczyka głośnym | ciowymi za rok ubiegły, 


echem odbil się wśród pończaszni 
ków w PZZPD w Aleksandrowie. 
W związku z tym zostało zwołane 
zebranie aktywu fabrycznego i 
przodowników pracy, celem Wpro 
wadzenia dla każdego pracownika 
indywidualnie czy zespołowo ksią 
żeczek produkcyjno-oszczędnościo 
wych, 

Na wstępie zapoznano zebra- 
nych z osiągnięciami eszczędnoś- 


Ubiegły rok stał pod znakiem 
oszczędnego gospodarowania. 
Dotyczyłe to również fundu- 
szów 1 gospodarki zarządów 
miejskich. Należycie wywiązał 
się z tegorzadania Zarząd mia- 
stą Łowicza, który zaoszczędził 
jak na miasto powiatowe po- 
ważną kwotę pięciu i pół milio- 
na złotych. 
Oszezędności te 
nymi drogami: 


uzyskano róž 
zmniejszeniem 


nych robotników A badania okre- | n;ęzę į wyroby dziane, Sklepy te |rozdzielników, które są spórzą- | wydatków kancelaryjnych 
sowe juz zatrudnionych. Prócz te ciesza się coraz wiekszym powo* | dzane na podstawie zamówień kie | dłet, racjonalniejszym dyspono- 
go zadaniem ośrodka jest lecze- | dzeniem u mieszkańców Łowicza | rowników poszczególnych skle-| waniem własnymi urządzenia- 
nie chorób ogólnych i społecz-| ; okolicznych wsi, gdyż w zasa*| pów. Brak płótna krawieckiego | mi itp. 

nych. Robotnicy — którzy wyma” | dzie są dobrze zaopatrzone. w sklepach spółdzielczych jest w Zarząd Miejski prowadził w 
gają poratowania stanu zdrowią. „W zasadzie“ — gdyż nie zaw*|ńikiem nie poczynionych w porę tym czasie pod hasłem daleko 
kierowani są dą leczenia specja- | sze. Ostatnio można bowiem było | zamówień. posuniętej oszczędności dużo 


listyczneqgo. 

Opicka nad zdrowiem człowieka 
pracy nie byłaby pełna gdyby 
zaniedbać sprawy tak ważne, jak 
otoczenie go pilną obserwacją w 
czasie jego pracy i stwierdzenie 


w dowolnej ilości zakupić piękny 
materiał na płaszcze za stosunko* 
wo bardzo niską cene: Wielu więc 
łowiczan zeopatrzyło się weń... i 
tu rozpoczęła się tragedia. W- żad- 
nym bowiem sklepie, tak w PCH, 


Stała Czytelniczka 
Zofia D. z Łowicza 


Kronika kulturalna 


KURSY JĘZYF 


KA ROSYJSKIEGO 


robót. Na przykład, koszt budo 
wy wodociągu na ul, 1-ga Ma- 
ja długości 850 metrów bieżą- 
cych obliczany był według cen 
urzędowych ną blisko 5 milio- 
nów zł, a wydatkowano na tę 


czy warunki, w jakich przebywa | Spółdzielni Spożywców jak i w W ZGIERZU inwestycję tylko dwa. Nadwyż- 
nie wpływają ujemnie na jego |filii Gminnej Spółdzielni z Dab+| ZGIERZ, Dzięki inicjatywie re |kę — aea a a “dzieki. za- 
stan zdrowia. Ta dziedzina ujęt8 | kowie nie można nabyć sztywne” | ferenta kulturalną - oświatowego | stosowaniu własnego nadzoru 
została przez poradnie higieny | go płótna, tak nieodzownego do| i kierownictwa świetlicy, został |tęchńicznego | monterskiego 


uszycia palta, zorganizowany nowy kurs języka 
rosyjskiego, który odbywać się 
będzie w świetlicy PZPW. nr 30. 
Jest to z kolei 4 kurs języka 
rosyjskiego w Zgierzu. Nauka na 
kursie rozpocznie się w dniu 1 
lutego br. J. M. 
ODCZYT Z.N.P. 
W ALEKSANDROWIE 
ALEKSANDRÓW, W ramach 
akeji odczytowej Związku Nauczy 
cięlstwa Polskiego, odbył się w 
Aleksandrowie odczyt przewod: 
niczącego Z.N.P. tow. Kulłczyc 
| kiego, pt. „Walka o pokój”. 


pracy, które będą pracować w fa 


Powiat kutnowski nie może po- 
zostać w tyle za innymi i musi 
nadrobić, zeszłoroczne niedoci3g- 
nięcia, "Ogniwa ZSCh w naszym po 
wiecie czeka więc poważna, bo 
podwójna praca, 


poziomie pracy istniejących już 
grup producentów. Na skutęk tego 
nie można było praktycznie wyka- 
ząć, z małymi tylko wyjątkami, 
jak grupy te są konieczne i jakie 
mają one zadania do zrealizowania, 
Jeszcze inna przyczyna, to zbyt ma 
ły wachlarz rodzajów grup plan= 
tatorów., które swym zasięgiem nie 
obejmowały całości produkcji rol 
nej. Mówimy tu przede wszystkim 
o~ zespolach plantatorów, gdyż 
szczególnie ich praca pozostawialą 


W marcu 1949 r. 14-letni Wła-|Surmy mieszkał na strychu nad 
dek Nowak naja? się do pracy u| stajnią), Szyb coprawda brakowa- 
Stąnisława Surmv w Szymonowi-|ło w nim, ściany były dziurawe 


grup tak niezwykle pożytecznyck. 
Fakt ten jest tym bardziej je- 
skrawy. że inne powiaty, których 
charakter nie jest tak wybitnie 
rolniczy, jak charakter naszezo, 
potrafiły wykonać swój plan, 
sto nawet go przekrączajse. 


dziły one do szkoły. 

U Surmy Władek 
tygodnie. Dziecj traklowały 
żle, Surma popychał i naganiał | jądł na śniadanie barszcz į szedł 
czę | dek więć podzi ekow ał za pracę ||ho na pole, Śniadania na droge | 
przeszedł na służbę do Marii Da- | nie otrzymywał, Władek pomaga? 


Błędy ubiegłego roku nie mogą |łek. Tutaj było już lepiej. Do A [aś przykład w czasie żniw. Je- 
powtórzyć się w obecnym  okre-|cy na 30 morgach była służąca, pa |ździł z parobkiem do młyna, po- 
sie. Związek Samopomocy Chlep- |robek, no i on. Była jeszcze wy- Rwa) worki do rampy i tp. 


skiej musi zagadnienie to bardziej |chowanica ob, Dałek ale nie pra| Gay zjadł obiad, musial od razu 


na terenie kutnowskim wiele do |cąch w gminie Bąków. Władek | ale stało w nim w ygodne łóżko z 
życzenia, Wszystko te sprawiło w |pył sierotą. Surma posiadał dużo | €żystym prześcieradłem i dobrą | 
rezuliacie, że nie dotrzyniano pia- |ziami, ile, tego Władek nie wie pierzyną. 

mu, że zbyt mało zorganizoweno | Miał on kilkoro dzieci, Ale cho-| Do pracy wstawał wczesnym 


"| 
| 


| 
| 


| 


| 


ści Zarządu Miejskiego 


skierowano na budowę wodocią 
gu długości 250 mb na ul. Brat 
kowice, Za jednym więc zama- 
chem, dzięki oszczędnej gospo- 
darce wykonano dwie roboty. 
Ww myśl wytycznych oszezed- 
ności prowadzono remonty urzą 
dzeń miejskich, To ca dawniej 
oddawano do naprawy, ostat- 
nio wykonywano we własnym 
zakresie jak np. konserwacja i 
remonty maszyn, pomp itp. 

Nie mało przyczyniło się do 
pozycji oszczędno- 


zwiększenia j 
spo €- 


Gdy Władek Nowak służył u hogaczy... 


to chociaż wypłacił mu 1.500 zł 
za te dwa tygodnie, a tulaj za Ca- 
ły okres dostał tylko troche a- 
dzieży, a miał otrzymywać pa 
pół metra pszenicy i żyła miesię- 
Gznie. 

Gdy w grudniu ubiegłego roku 


rankiem, Czasami słonko było już | Zaczęto dawać mu.tylko dwa ra- 
był tylko dwa fna niebie, czasami jeszcze nie.Po|zy gziennie jeść, 
go | magał w stajni parobkowi, po tym |w reszcie na skargę do wójta. Ten 


Władek poszedł 


skierował go do Zarządu Powiato 


do roboty. dawał małą jeść, Wła= |afba z krowami na pastwisko, %! | wego SP w Łowiczu. Przejeżdżało 


Powiatowe” 
w nim 


akurat anlo Komitety 
go PZPR í znajdujący się 
zabrali go z sobą. Tego samego 
dnia Władka przywieziono do 
Głowna i oddańo pad opieke wv- 


|ehowawców Domu Dziecka, 


wać pracę i wytłumaczyć chło- | wziąć sobie da serca i dokonać ua |cowała na roli, gdyż była NAUCZY | udawać się do pracy. Czasami bàl Dzisiaj, zaledwie po ARE 
pom, jaki jest istotny sens zakła | odcinku organizowania grup grum|cielką gimnazjum w Dąbrowie | iät; go mocno kości, chciałby od | pobyt m w Domu Dziecka, Władek 
dania grup. Druga przyczyna jest | tównej zmiany w stylu swej pra- | Zduńskiej. E. począć choć chwilkę, ałe gospody Nowak zupełnie inaczej ASEET 
niepostawienie na odpowiednim! cy, . Władek dosłał swój pokój (u|nj zaraz wółała „marsz do robo-| Policzki mu sie zaokrągliły, jest 
ty”. | przyzwoicie odziany. - Uczęszcza 

W niedzielę Władek nie miali do VI klasy szkoły podstawowej; 


Sport w Konstantynowie wkracza na nowe tory 


Konstantynów był do niedaw- 
na jeszcze terenem, na którym 
istniało kilka Klubów sportowych, 
Kluby te borykały się z trudno- 
ściami finansowymi, odczuwały 
dość silnie brak działaczy spor- 
towych, nię dysponowały odpo- 
wiednią ilością sprzętu itp. 

Zainteresowanie sportem było 
jednak w Konstantynowie zaw- 
sze duże. Świadczyła o tym poważ 
na ilość sportowców i ich napły- 
wające wciąż zgłoszenia do czę- 
sto powstających o nietrwałym 
żywocie klubów. W tych warun- 
kach nie było mowy o umasowie- 
niu sportu na tym terenie. 

Obecnie wszystko rokuje na- 
dzieje, że nastąpi wielki zwrot 
na tym odcinku. 

W bieżącym roku mają pow- 
stać trzy kołą  przyfabryczne, 
obejmujące sekcje piłkarska, bok- 
sęrską, Jekkoatletyczną gier 
sportowych. tenisa stołowego, | 
pływacką, Na uruchomienie tych 

sekcji. a więc na zaopatrzenie 
ich w potrzebny sprzęt i ekwi- 
punek sportowy pręliminuje się 
wydatkować ponad 800 tystęcy 
„złotych. Jeszcze w tym roku ma 
powstać na PI. Wolności central, 
ny ośrodek sportowy, a ną tere- 
nie ogrodu po „Strzelcach Ka- 


wolnego. 
siał paść krowy, w 


spełniał inne pólecenia. Gdy 


niowslóch* ośrodek pływaęki i pów stać Ośrodka Pływ acki tega | w polu usiały, Wiagek dosta- 

strzelnica, zainstajowany zostanie adan' wał co raz mniej jeść, o chodze- 
Rozpatrzmy kolejno oba pin- Na zrealizowanie tych FE niu do szkoły nie była co marzyć, 

jekty. Na PL. Wolności — w cen- |stycji odpowiednie fundusze otrzy |4 i płaca nie była dobra. 

trum znajdować się będzie sūisko | ma konstantiynowski K. S. „Włók- 

piłkarskie. okolone bieżnia. Po|niarz* od Zarządu Głównego z 

obu stronach boiska znajdować | Łodzi. 

się będa ławki dla widzów. Po Jak z tego widzimy. przejęcie 

bokach tego boiska znajdować | konstantynowskich sportowców "= = UzA 

się bedą tereny do siatkówki, ko- | przez KS. „Włókniarz“ wyszło im Niejednokrotnie Ra ZAf 

a terenie 


tyłko na dobre. Stworzenie silne- | Społeczne. działające 
go organizacyjnie « materialnie | Sieradza, zwracały się do tutej: 
kluby przyczyni się wreszcie do szego radiowęzła o zainstalowanie 
postawienia na odpowiednim StOp| megąfonów na Placu Generała 


szykówki, bieżnie itp. Ponadto bę 
dzie tam kort tenisowy. Planuje 
się wybudowanie dla zawodni- 
ków szatni i umywałni. Park Spor 


tow i ' ; icy | niu erortu w Kon tantynowie, s > ; s 
towy będzie odgrodzony od ulicy |% ak Świerczewskiego. Zainstalowanie 
głównej siatka, pozostaje boki dru | Jel, 6 ai LC: 

tem kolczastym. Cały teren Par- PEL ZE megafonów byłoby niezwykle 
ku będzie wysadzony licznymi ZAROŃNCZENIE pożądane, ponieważ zbierający 


I RUNDY HOKEJOWEJ 


drzewami podnoszącymi małowni ji 
EL, B. 


czość tereny, 


się na rynku w dni targowe chio- 
| pi z okolicznych wsi mieliby moż 


Basen w ogrodzie po „Strzel- „WŁÓKNIARZ“ ZDUŃSKA EE A EEN o 20 WE 
ćich Kaniowskick* będzie 5- WOLA NA DRUGIM MIEJSCU ność wysłuchania nadawanych 
czyszczony i uzupełniony W dniu 25, 1. 1950 r. odbył się 
schodkami, skocznią i  szat- | Mecz hokejowy na lodowisku ŁKS 
nig. Qdremontowana zostanie rów | Włókniarz w Łodzi pomiędzy KS PRACOWNIA 
nież strzelnica, która służyć |Spójnia Łódź, a KS Włókniarz 


Zduńska Wola, 
niąrz Zduńska 
8:4, 

Bramki dla Zduńskiej Woli zda 
byli: Grabski Włodzimierz 6. Sło- 
wiński Mirosław 2, 

Gra była bardzo żywa i cieka- 
wa, F. Szy 


dzie do sportu wyczynowe”? 
Zmajdująca sie na terenie ogro- 
du szopa zostanie przelstoczona 
po uprzednim remoncie w „ufet, 
obsługiwany przez Ligę Kobiet. 
Na pozostałym obszarze planuje 
się urządzić plaże i miejsce na 


tańce. gdyż na terenie majscego 


Mecz wygrał Włók | 
Wola w sogi 
| 


- 


Rano i po obiedzie mu*|uczy sie dobrze, Jeszcze widać po 
międzyczasie |nim pewne zalęknienie i mówi Gi 
robę | chym, 


nieśmiałym glosem. Lecz 
zwolna Władek 
do nowego ołoczenia i jago 


twarzy zakwita chłopięcy, wesoły 


na 


Surma | uśmiech, 


Radiowęzłowi w Sieradzu— pod uwagę 


audycji Polskiego Radia, a także 
komunikatów. ogłoszeń. informa" 
cji i zarządzeń władz powiato' 
wych, które by specjalnie w te 
dni były nadawane, 
Kierownictwo radiowęzła sie 
radzkiegę mogłoby w tym wypad- 
ku wykorzystać głośniki, które są 
w posiadaniu Wydziału Powiato' 
wego, 


Br. 
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KILIMÓW i SAMODZIAŁÓW 


WAW 


Łódź, ul. Piotrkowska 79. Telefon 104-25 
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przyzwyczaja się 


i 


A 


Naste 
nię przystąpiono do dyskusji, w 
której udział wzięło kilkanaście 
osób, przeważnie majstrów speeja 
listów w dziedzinie pończoszni. 
ctwa, Wszyscy dyskutanci stwie 
dzili, że takie książeczki mogą być 
wprowadzone į powinno się je jak 
najszybciej wprowadzić, Jedno- 
cześnie  majstrowie zobowiązał 
się przystąpić do współzawodni. 
ctwa oszczędnościowęgo, 


Zarząd Miejski w Łowiczu 
gospodaruje oszczęńnie i sprawnie 


czeństwo“ łowieckie, Np. mło» 
dzież szkolna, sadząe las za0sz- 
czędziła miąstu 130 tysięcy zło= 
tych, podobną sumę dały różne 
roboty wykonywane w ramach 
powziętych zobowiązań przez 
pracowników poszczególnych 
instytucji i organizacje. 

Te drobne „prace przyczyniły 
się do tego, iz miasto dyspono- 
wało odpowiednimi sumami na 
zakładanie chodników, naprawę 
jezdni, ogradzanie terenów, u- 
porządkowanie zieleńców, rēgu- 
b koryta rzeki Zielkówki 
Itp. 

Biorąc za przykład gospodar- 
kę Zarządu miasta Łowicza nie 


jedne zarządy, miejskie: mogły 
by się nauczyć, jak n“ y go- 
spodarować skromnymi srodka 


mi finansowymi, aby uży skać 
jak największe rezultaty, 


Żołnierze 
dywizji Kościuszki — 
społeczeństwu kutnowskiemu 


Dla upamiętnienia piątej rocz. 
nicy marszu „Szlakiem żwy« 
cięstw* TI Dywizji im. T, Koś: 
ciuszki żołnierze jednostki woj» 
skowej, noszącej [tę zaszczytna 
nazwę, wieczorem, dnia 27 stycz 
nia b. r. w świetlicy ZZK Kut- 
no, zorganizowali uroczystą aka* 
demię, podczas której wykonali 
szereg pieśni znanych autorów : 
radzieckich i polskich, utwory mu 
zyczne i deklamację zespołowe, 

Nie tęż dziwnego, że tak 
rzadki. "%2 postawiony na wysQ- 
kim poziomie artystycznym wy 
stęp. spotkał się z entuzjastyez* 
nym przyjęciem na terenie nasze 
go miasta, ze strony licznie 
zgromadzonej publiczności, a 
zwłaszcza młodzieży, która nie 
milknącymi brawami nagrądzała 
wykonawców. 

Na zakończenie akademii pre 
zes koła ZZK Kutno podziękował 
w imieniu kolejarzy i społeczeń* 
stwa fkutnowskiego za pożytecz 
ty L piękny wieczór, świadczacy 
o łączności nowoaodrodzonego 
Wojska Polskiego z masami ludu. 


- Powiat wieluński 
walczy z jaglicą 


Ludność powiatu wiełuńskiego 
najbardziej spośród powiatów 
naszego województwa. dotknięta 
jest zakaźną chorobą oczu, jag - 
licą, W wieluńskim od lat kilku 
nastu stwierdzono najsilniejsze 
nasilenie tej dolegliwości, któ 
ra trwa bardzo długo,.a nie "le 
czona prowadzi do ślepoty, a w 
każdym razie powoduje niezdol. 
ność do pracy. 

Naszą Służbą Zdrowia sad 
la sobie za zadanie zwalczenie tej 
choroby. Toteż prowadzona jest 
szeroko akcja leczniczą i Uświa 
damiająca, Akcja rozpoczyna się 
ad masowego badania dzieci szkol 
nych. W mowiecie wieluńskim 
chorzy na jaglicę, zarówno dzie 
ci, jak i dorośli, leczeni są w 
specjalnych lekarskich punktach 
dojazdowych. Stworzono na tym 
terenie 11 punktów dojazdowych, 
prócz tego leczenie oczu odbywa 
się w pięciu Ośrodkach Zdrowia. 
Jest to już dość gęsta sieć punk* 
tów lekarskich, w których przyj 
muja lekarze „ okuliści i specjal 
nie wyszkolone pielęgniarki. 
ooo 


_ Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę Ubezpie- 
czalni Społ, Kowalski Hieronim, 
Żeromskiego 15, 119315 
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw, 
na nazwisko Knul Stefan, 11932g 
ZGUBIONO legitymację Zwiazku 
Zawodowego Przemysłu Włókien: 
niczego Nr 6329, na nazwisko 
Lichtańska Maria, 119335 


ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw, 


Nz 314741, Krawczyk Stanisław, 
119205 
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Co pisała prasa łódzka 30 stycznia 1930 r. 


„KLĘSKA URODZAJU 
"ZNISZCZYŁA 
PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY“ 
Minister Kwiatkowski wygłosił w 
Urzędzie Wojewódzin: w Łodzi prze 
mówienie, w którym stwierdził, że 
„klęska urodzaju zniszeżyła prze- 
mysi włókienniczy w Pólsce. Kata- 
strofalny spadek cen produktów rol- 
nych przyniósł ręazę rolnikom pol- 
skim, którzy wstrzymują się od za- 

kupów w mieście. 


DEMONSTRACJE KOMUNISTYCZ- 
NE W RUMUNII 

W całej Rumunii doszło do maso- 

"wych wystgpień komunistów, którzy 

urządzili pochody ku czci Lenina, 


Liebknechta i Róży Luxemburg, W 
Kiszyniowie, Balz oraz w całym sze- 
regu miejscowości Bóssarabii policja 
oddała. salwy do tłumów. Aresztowa- 
ne kilkaset osób. 


PAŃSTWOWY TEATR 
im.STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-0?) 
O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana" 
-Zniżki üla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel, 150 36) 
Dziś teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
*Dziś teatr nieczynny. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wyspa bezimienna* g. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb“ — film produkcji polskiej — 
godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Pło- 
mień Nowego Orleanu“ godz. 18, 20 
' GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 5* godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 48, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie“ godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Bogata na- 
rzeczona* godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarei 
żleb* — godz.'17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 
„Arinka“ — godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mąż. 
czyźni w jej życiu* — godz, 15, 20 
ROMA (Rzgowska 84) — „Krwawa 
vendetta" — godz. 18, 20 
"REKORD (Rzgowska 2) „Dźulbars* 
dla młodzieży godz. 16; „Milczenie 
jest złotem“ godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa“ godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli- 
cy“ godz. 18, 20 i 
'TĘCZA (Piotrkowska 108) „Aleksan= 
der Puszkin“ g. 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40)  „„Dzwon- 
nik z Notre-Dame" g. 16, 18, 20.50 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis“ 
— godz. 16.30, 18.30, 20.80, 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- 
ci Żleb* godz. 16.80, 18.30, 20,80 
WOLNOŚść (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci żleb“ godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników* godz. 18, 20 
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ARESZTOWANIA NA PWK 
W Poznaniu wykryto wielką aferę 
w związku z Powszechną Wystawą 
Krajową. Aresztowano kilka osób 
spośród funkcjonariuszów PWK oraz 
fiim budowlanych. 


SZTANDARY KOMUNISTYCZNE 
NA ULICY KILIŃSKIEGO 

„Nocy dzisiejszej pisze „Gioz 
Poranny”, na ulicy Kilińskiego, w po 
błiżu Cezielnianej nieznani sprawcy 
rozwiesili 
z napisami treści 
„Precz z faszystowskimi rządami Pił- 
sudskiego!* „Niech żyje dyktatura 
proletariatu!“ Pod hasłami widnieje 
podpis: „Okręgowy Komitet Związ- 
ku Młodzieży Komunistycanej w Ło- 
dzi”. 


ADWOKACI PRZECIW CAROWI 
Grupa adwokatów warszawskich 
zamieściła w prasie protest przeciw 
przyjęciu p. Cara na członka adwo- 
katury, Dygnitarz sanacyjny posta- 


|nowił wnieść rekurs do Rady Adwo- 
| kackiej, 


CO SIĘ DZIEJE W ZAKŁADZIE 
OCHRONY KOBIET 

Pisma drukuja z niedomówieniami 
list delegacji pensjonariuszek Zakła- 
du Ochrony Kobiet przy ul. Przejazd 
28. W zakładzie tym panują podob- 
no „niesłychane wprost stosunki, 
rzucające ponury snop Światła na 
kierownictwo”. 


PONIEDZIAŁEK 30 STYCZNIA 
13.20 (Ł) Chwila muzyki. 13.25 Pro- 
gram dnia. 13.30 Koncert rozrywko- 
wy. 14.00 Audycja Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego. 14.15 (Ł) Komu: 
ńikaty. 14.20 (Ł) Symfonia D-dur 
Haydna. 14.55 Koncert solistów. 15.30 
„Dobrego apetytu". 15.50 Muzyka 
charakterystyczna. 10.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (Ł) „Przyjaźń Tapir- 
ka“, 16.40 (Ł) Muzyka dla dzieci. 
16.50 (Ł) Reportaż aktualny. 17.45 
Audycja sportowa dla świetlig mło- 


dzieżowych. 18.00 „Z kraju i ze świa- 
ta“ 1815 Muzyka ludowa. 18.49 
„Wszechnica Radiowa“ kurs I — Wwy- 


kład z'cyklu: „Przyroda nieożywio- 
na“, 1900 Audycja dla wsi. 19.15 
Fragmenty opery „Halka”. 20,50 
Dziennik wieczorny. 20.40 Dalszy ciąg 
opery „Halka“, 22.11 (Ł) „Siedem 
dni sportu”. 22.20 Koncert rozżrywko- 
wy. Transmisja do Czechosłowacji 
i Węgier. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na jutro. 23,15 Muzy- 
ka poważna. 24.00 Zakończenie audy- 
ciii Hymn. 
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GŁOS 


j Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
anoczone) Partili Robotniczej 


Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 


Teletiony? 
Redaktor naczelny 216-14 
Zastępca red. naczelnego 218-231 
Sekretarz odpowiedzialny 319-05 
Dział partyjny 254-25 
s wewn. 10 

Dział korespondentów robct= 

niczych 1 chłopskich orar 

redakiorów gaxzatek ścien= 

nych 219-421 
Dział mutacji 323-29 


Dział miejski I sportowy 354-21 
wewn, 8 1 11 


Dział ekonomiczny 218-11 
Dział fabryczny 216-19 
Dział rolny 2154-21 
wewn. 8 
Redakcja nocna 172-31 
KEolpor$tańt. 
Łódź, Piotrkowska 70, teL 2223-22 
Administracja 20-42 
Dział ogłoszeń: Łódź, Piotrkow- 


ska 86, tel. 111-060 i 116-75 


Wydawca RSW „Prasa“ 
Adr, Med.: Łódź, Piotrkowska 85, 


Ii-cie piętro. 
Druk, Zakł Grał, RSW „Prasa™ 
Łódź, ul, Żwirki 17, tal. 206-42. 
j D-1-13139 


Wszyscy patrzyli na Chamberlaina. l 
— Posiłki z Pendżabu nadejdą — powiedział oschle — Sir John 


Lawrence wydał rozkaz sformowania Lotnej Peńdżabskiej Kolumny 


na pomoc wojskom delhickim. Brygadierem został mianowany Ni- 


' čolson, 


— Nicolson? — powtórzyli zebrani. | 
Nicolson, „Lew Pendżabu'” , okrutny Nicolson, okrutny Nicolson, 
postrach północno-zachodnich Ind'i; ten sam John Nicolson, którego 


koczownicze plemiona; górzystych prowincji, leż 
„Nikkul Sein“ — 


afgańskiej, uważają za diabła!... 


ących przy granicy 
imię jego ryją na 


kamieniach i przeklinają jak złego ducha! 
'_— Doskonały wybór! —,Bernard pokiwał głową z aprobatą, 
|< Ale brygadier Nicolson zatrzyma się na dłuższy czas w po* 


bliżu Lahory... 


Chamberlain urwał w połowie zdania, Wszyscy czekali. 
— „celem rozbrojenia lahorskich oddziałów— dokończył 
— Co? I w Lahorze? — Wilson pytajaco uniósł brwi. 


Chamberlain kiwnął głową. 


= e Tak. tam też jest niespokojnie. 


sztandzry komunistyczne | 
następującej: — | 


TĘ" I ry w" 


ZE SPORTU 


Laden rekord nie może im się oprzeć... 


Pływacy ŁKS Włókniarz pobili wczoraj znów dwa 
rekordy polskie i dwa rekordy okręgowe 


Ww 


dla łodzian. ; 


towarzyskich zawodach pły wackich ŁKS Włókniarz — Ogniwo 
(Szczecin) padło wczoraj kilka rekordów. Ogólny wynik 115:63 


Rekord Polski ustanowiła Proniewiczówna na 100 mtr si. klasycz- 
nym B — w czasie I min. 31,2 sek. W sztafecie 4x100 stylem zmiennym 


również pobito rekord Polski, Pobiła go 


drużyna ŁKS Włókniarza w 


składzie: Ćiemniewska, Malinowska, Proniewiczówna i Sobczakówna, 
Poza tym rekordy okręgu szczecińskiego pobito 6-ciokrotnie, a okrę 


gu łódzkiego dwukrotnie, 


Zainteresowanie zawodami było 
tym razem mniejsze niż zwykle, a 
szkoda, gdyż mecz należał do cieka- 
wych a poszczególne konkurencje 
trzymały w dużym napięciu wi- 
dzów. 

Techniczne wyniki; 

400 mtr. stylem dowolnym panów: 
1. Ćwierciakiewicz Bog. ŁKS Wł. 
5455 R. 0. — 2.Włodarczyk Ogn. 
Szcz. 543,8. — 3. Stelmaszczyk Ogn. 
Szcz. 5.540. — 4. Pytel Jerzy ŁKS, 
Wł. 6.02.8. 

100 mtr. stylem dowolnym Pań: 
1. Sobczak Barbara ŁKS. Wł. 1.19.8 
R. O. — 2. Laskowska, Ogniwo 1.29.5 
— 8. Pucialska, Ogniwo. 1.42.0, — 4. 
Puchowska Teresa ŁKS. 

200 mtr. stylem kłasycznym A. pa 
nów: 1. Nikodemski L. ŁKS 2.53.5 
R. O. — 2 Goszkowski Jerzy ŁKS 
3.03.9. — 3. Lewiński, Ogniwo 3.10.4. 
— 4, Rusowicz, Ogniwo 3.16.0. 

100 mtr, stylem klas, A. pań: 

1. Proniewicz Halina ŁKS 1.31.0. — 
2. Malinowska ŁKS 1.37.8. — 3. Raj- 


tar, Ogniwo 1.51.5. — 4. Ciesielska, 
Ogniwo 1.58.5. 
100 mtr. stylem grzb. panów: 


1. Sierocki Bog. ŁKS. 1.20.6. — 2. So 
domirski Ir. ŁKS 1.24.8. — 3. Zak- 
rzewski, Ogniwo 1.30.0, 4, Gra- 
lewski, Ogniwo 1.30.1. 

100 mtr. stylem dowolnym panów: 
1. Paliocha. Mirosław ŁKS. 1.08.0. — 
2. Włodarczyk, Ogniwo 1.10.8. 
3. Siekiera Czesław ŁKS. 1.11.7. — 
4. Uszpołewicz, Ogniwo 1.15.7. 

100 mtr. stylem grzbiet. pań: 1. 
Ciemniewska Teresa ŁKS. 1.35.2. — 
2. Woźniak ŁKS. 1.40.0. — 3. La- 
Skowska, Ogniwo 1.416. — 4. Rode, 
Ogniwo 1.50.0. 

100 mtr. stylem klas, B. panów: 
1. Nikodemski L. ŁKS. 1.20.0. 
2. Wolny.: Ogniwo 1.23.2. — 8. Gosz- 
kowski Jerzy ŁKS, 1.30.4. — 4, Ro- 
zalecz, Ogniwo 1.31,7. 

50 mtr. styl. dowol. dziewcząt, 1o- 


ge 


kalny: 1. Malinowska Z. ŁKS. 0.46.4. 
— 2. Cierplikowska M. EKS 0.52.2. 

100 mtr. styl. klas. B, pań: 1, Pro- 
niewicz Halina ŁKS. 1.312 R. P. — | 
2. Woźniak Honorata ŁKS 149.3, — 
3. Rode, Ogniwo 2.03.4. — 4. Katz- 
marek, Ogniwo 2.15.7. 


4x100 mtr. stylem zmiennym: 1, 
ŁKS. Włókniarz — 5.28,8. — 2. Ogni 
wo, Szczecin — 5.38.4 R. O. 

4x100 mtr. stylem zmiennym pań: 
1. LKS. WŁ — 6.143 R, P. — 2. Ogni 
wo — 7.02.2. 

4x100 mtr, styl. klas. panów: 
L ŁKS WŁ 5.55.4 R. O. — 2 Ogni- 
wo 6.07.3 R. O., 

4x50 mtr. stylem dowolnym pań: 
1. ŁKS, Włókniarz 2.40.7 R. O. — 
2. Ogniwo, Szczecin 3.18, 0. 

5x50 mtr, stylem dowolnym pa- 
nów: 1. ŁKS Włókniarz 237.3. — 
2. Ogniwo 2.47.6 R. O. 

Ogólna punktacja 115:63 dla EKS. 


Na lodowisknch hokeiowucha 


Polska północna Zwyc 


WARSZAWA (obsł wł.) — W dru- 
gim spotkaniu czołowych hokeistów 
Polska północna pokonała Polskę po- 
Mmdniową 13:3 (3:0, 7:4, 8:2), 

Polska półn, — Maciejko (w III 
tercji Szlendak), Skarżyński, Brono. 
wicz, Chodakowski, Janiczko, Gzorich, 
Antuszewicz, Burda, Palus, Wolkow- 
ski. 

Polska płd. — Sziendak (w- II ter 
cji Jaciejko), Brzeski II, Kasprzyc. 
ki Ślusarczyk, Dolewski, Gansiniec, 
Zieja, Brzeski I, Dyboski, Ginter, 

zespół Polski pół 

nocnej odniósł w 

pełni zasłużone 

zwycięstwo, mając 

przez cały CZAS 

spotkania wyraźną 

przewagę. Szybki, 

dobry kondycyjnie 

i pramkostrzelty 

obrońca  Skatżyń- 

ski był najlepszym 

(| graczem na boisku, 

. Wraz z Bronowi- 

|, czem, który grał 

znacznie lepiej, niż 

w sobotę, stanowi. 

M oni dobraną parę 

obrońców, przewyższającą swych kołe- 
gów z drużyny przeciwnej. Z napadów 


najlepszy był II atak Polski płn, wW 


składzie: Wołkowski, Palus i Burda, 


od ligowunui koszar 


Udany rewanż łodzian 


Kolejarze z Ostrowa ponieśli 2 porażki 


Jak było do przewidzenia 
rewanż koszykarzom Spójni w meczu 
z Kolejarzem z Ostrowa, Obserwując 
mecz sobotni wprost wierzyć się nie 
chciało, że ty- 
dzień temu ło- 
dzianie ulegli 
Kolejarzowi i to 
po dwóch do. 
grywkach. 

Nie 
stwierdzić, 
Spójnia grała 
dobrze. Raczej 
przeciwnie, By- 
ły niedociągnię- 
cia i to dość 
częste. Może 
przyczynił Się 
do tego brak Szora w obronie, faktem 
jest, że drużyna grała chaotycznie, 
Tylko dyspozycji strzałowej Pawlaka 
należy zawdzięczać, że wynik jest sto 
sinkowo duży, 

Kolejarz grał, prymitywnie. wybijał 
się jedynie Grzęda, jako dobry strze- 
lec, 

Początkowo łodzianom „szło“ do- 
brze, tak, że prowadzili już 14:1, po 
tym goście doszli do głosu. Po zmia- 
nie stron tempo było żywsze, niż w 
pierwszej części meczu, 

Punkty dla Spójni zdobyli: Pawlak 
33, Skrodzki 11, Michalak 8, Malinow 
ski 6, Płacheciński 4 i Kobciński 2 
Dla gości punkty uzyskali: Grzęda 21, 
Garbarek 6, Sitek 5, bracia Cielucho- 
wie po 4 oraz Kolaśniewski 5. 


można 
że 


| 


KA pes 


„zaba? My” 


udał się | 


trudnionego zadania) Piotrowski i Uj- 
ma, 

Na przedmeczu ŁKS Włókniarz I Į 
pokonał Spójnię I B 44:33 (20:15) 0 
mistrzostwo kl. A, 

Drugi występ koszykarzy z Ostrowa 
przyniósł im klęskę z identyczną róż 
nicą co i mecz sobotni, Goście przemę- 
czeni zawodami ze Spójnią grali sła- 
biej, niż w sobotę, Grzędą „zaopieko- 
wano się solidnie, tak, że nie mógł 
oń nic zdziałać, Był taki moment po 
przerwie, że łodzianie prowadzili tyl- 
ko różnicą jednego punktu (28:27). 
Trwało to jednak krótko, po tym ŁKS 
Włókniarz zdołał uzyskać 20 punktów 
przewagi. 

LKS Włókniarz przechodzi spadek | 
formy, Są jeszcze dokładne podania, | 
dobra gra ciałem oraz precyzyjne 
strzały, lecz bywa to rzadko. Najle- 
piej wypadli wczoraj: Ulatowski i Ko- 
ziowski, Ten ostatni winien na stałe 
zasilić pierwszą piątkę. 

Punkty dla łodzian zdobyli: Macie- 
iewski 17, żyliński 11, Barszczewski 
9, Ulatowski 8, Kozłowski 6, Waligór 
ski 3.1 Wiśniewski 2. 

Dla ostrowian punkty uzyskali: Ko 
laśniewski i Grzęda po 9, Słupanek 7, 
Garbarek 6, Sitek i Cieluch I po 2 
oraz Sitarek 1. 

Meczem kierowali Ujma i Piotrow- 
ski, Widzów mniej, niż zwykle, Na 
przedmeczu AZS pokonał Kolejarza 
55:22 (22:17). Były to zawody koszy- 
kówki o mistrzostwo kl. A okręgu 
łódzkiego. 


Zawody prowadzili dobrze, (mimo 
| 


Wilson z siłą obrócił się na swym składanym krześle.. 
— To znaczy, że mamy czekać, aż Nicolson zlikwiduje wrzenie 


w całym Pendżabie? — spytał. 


— Tak — powiedział Chamberlain, skłoniwszy lekko waską 


głowę — Trzeba będzie poczekać. 


— Niemożliwe! — żywo zawołał Wilson — Potrzebujemy po- 


mocy niezwłocznie — albo nigdy! 


— Pomoc nadejdzie. pułkowniku! — rzekł z naciskiem Cham- 


kerlain — Kawaleria tubylcza, 


— Tu są potrzebne wojska europejskie! 
— Nie ma ich — odpowiedział oschle Chamberlain. 


Była to, niestety „smutna prawda”. 


Każdy brytyjski bagnet 


był „policzony”. Od czasów zatargu z Persją o miasto Herat — 
prawie cała angielska piechota północnych i zachodnich Indii zo* 
stała jeszcze na początku roku odesłana na granicę Persji, gdzie, 
było dosyć zajęcia, Jedyny dosyć silny kontyngent wojsk europej" 
skich w Peszawartze musi być trzymany na miejscu ze względu na 
niebezpieczeństwo, jakie mogło powstać na granicy afgańskiej. 


ń 
— Pendżabscy Sikhowie. 
— Świetni żołnierze — 


— Nadejdzie tubylcza kawaleria — 


powtórzył Chamberlain 


pochwalił Bernard. 


Każdy. kto służył w Pendżabie, znał dobrze tych rosłych; dłu: 


gowłosych kawalerzystów. dzikich z wvgladu i należących do sek- 4 


ty wojowników, 


KJ 


ięża południową 13:3 


Bramki zdobył: dla zwycięzców— 


Burda, Czorych i Palus — po 3, Skar 
żyński — 2, Antuszewicz i Janiczko 
— po 1. Dla pokonanych — Gansi- 
niec — 2 ji Zieja — 1. 

Sędziowali Michalik 1  Eberhardt, 


Widzów 3,000. 
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Na motoch Polski  /, 
Wyniki 
spotkań ligowych 


w ligowym meczu zapaśniczym 
Gwardia (Łódź) pokonała Stal (Wro- 
cław) 5:8 (na I miejscu zawodnicy 
łódzcy): Bednarek pokonał Gorwela, 
Nowak uległ Ulikowi, Ignaszewski po 
konał Koneckiego, Świętosławski J0- 
konał Olekszcińskiego, Kromer uległ 
Krysmalskiemu I, Matusiak pokonał 
Bargulę, Lenart pokonał Majewicza 1 
Kawat uległ Krysmalskiemu IL 

W inńych meczach w kraju padły 
następujące wyniki: 

Siła (Mysłowice) — Związkowiec 
(Kraków) 5:3. 

Stal (Nowy Bytom) 
(Bydgoszcz) 8:0, 


— Gwardia 


Z turnieju Kół Sportowych 


Wczorajsze wyniki w siatkówce 


zainteresują niewqipliwie każdego 


Gimn. Dziewiarskie I — Gimn, Przę 
mysłi Jedw, Galant, 2:1 (15:13, 9:15, 


15:8). 

Zakł Odzieżowe — PZPJG Nr 8 II 
2:0 (15:1, 15:1). 

Urząd Wojew, — ZWS 2:0 (15:5, 
15:7). 

Gimnazjum Papiernicze — Centrala 


Tekstylna I 2:0 (15:5, 15:8); 

Urząd Wojew. II — Centrala Tek. 
stylna II 2:0 (15:2, 15:5), 

Technozbyt II — Gimn. 
skie II 2:0 (15:8, 15:9). 

Technozbyt I — ZOR Stare Miasto 
2:0 (15:8, 15:2). 

PST Orzeszkowej — Ubezpieczalnia 
Społeczną 2:0 (15:7, 15:5), 

Książka i Wiedza — PZPJG Nr 81 
2:0 (15:9, 15:6). 

Szkoła TPD Nr 
(15:4, 15:6:), 

Straż Pożarna II—Społem, Koło 87 
0:2 (2:15, 6:15), 

Straż Pożarna III — Zarząd Miej- 
Ski III 2:0 (15:7, 15:12). 

ŁZWAŃNN Nr 24 — PŁZ Graficzne 
2:0 (45:5, 16:14), 

Zarząd Miejski I — 
2:0 (walkower), 

Zarząd Miejski IL — Strzelczyk IM 
2:1 (15:6, 17:19, 15:11), 
Siatka żeńska: 

Zarząd Miejski I — Skóra I 2:1 
(15:2, 12:15, 15:9). 

Społem, koło 87 — Filmowiec 2:0 


Dziewiar- 


4 ZWS 2:0 


PZZ koło 248 


Sport w szkołach 


wchodzi na nowe tory 


Umasowienie sportu i wychowania 
fizycznego wśród tysiącznych rzesz 
młodzieży, są to poważne zadania, 
stojące przed Kuratorium Okręgn 
Szkolnego Łódzkiego. W latach ubie- 
głych sport i wychowanie fizyczne 
traktowano w szkołach margineso- 
wo, nie więc dziwnego, że i fundusze, 
przeznaczone na ten cel, były sto- 
sunkowo niskie. Uchwały KG PZPR, 
dotyczące reorganizacji i umasowie- 
nia sportu w Polsce, nałożyły na wła- 
dze szkolne nowe obowiązki. 

W bieżącym roku szkolnym Kura- 
torium systematycznie zaopatruje 
szkoły Łodzi i województwa w naj- 
niezbędniejszy sprzęt sportowy. Prze 
de wszystkich szkoły otrzymują ma- 
terace gimnastyczne, piłki i skrzy- 
nie do skoków. W styczniu bieżące- 
go roku przeznaczono na cele sportu 
1 milion 470 tysięcy złotych. Z sumy 
tej nabywa się siatki, piłki, komple- 
ty tenisa stołowego, komplety szer- 
miercze i inne przyrządy sportowe, 
które otrzymają szkoły na użytek 
własny i użytek hufców szkolnych 
S 


(walkower). 
Sala szkolną Drewnowska 86, siatka 
męska: 

Gimn. Przemysł, PZPW — PWPW 
2:1 (5:15, 17:15, 15:6), 

Gimn. Gumowe — CZPP 
12:15, 15:11), 

Fa-Ma-Tkąa — PZPB Nr 8 2:1 
(10:15, 15:13, 15:8), 

Czytelnik — Filmowiec I 2:1 (12:15, 
18:14, 15:13), - 

Filmowiec II — Sąd i Prokuratura 
2:1 (9:15, 16:14, 15:12). 

PZPB Nr 8 — Koło 88 Społem 0:2 
(5:15, 13:15), 

PMT — Poczta-2 2:0 (15:9, 15:6), 
Siatka żeńska: 

Gimn, Papiernicze — PWPW 2:1 
(15:6, 11:16, 15:9), 

Technozbyt.— ZWS 2:0 (15:10; 
15:98). 

Fabryka Zegarów — OSP 93 2:0 
(15:11, 15:10). x 

Strzelczyk I — ZZ Prac, Finanso- 
wych 2:0 (15:8, 15:5), 

Skóra I, drużyna II — Bolidarność 
:0 (15:7, 15:9), 

Przemysł Miejscowy — PZPB Buda 
:0 (15;8, 15:12). 
PZM Wytw. 67 — Skóra I, drużyna 
I 2:1 (15:8, 7:15, 15:12), 

Gimnazjum Przemysł PZPW I — 
PWPW II 2:1 (15:6, 11:15, 15:13). 

Straż Pożarna I — Gimn, Gumoy8 
2:1 (15:12, 10:15, 15:9). 

Skóra III, drużyna I — MZR 2:0 . 
(15:12, 15:3). 
Siatka żeńska: 

Urząd Wojew, — Społem koło 88 
2:1 (15:2, 7:15, 15:5). 


2:1 (15:7, 


N 


N 


Szermierze łódzcy 


remisuja z warszawiakami 


Wczoraj w hali włókniarzy rozegra 
ny został towarzyski mecz szermierczy 
pomiędzy KS Włókniarzem, a war. 
szawskim „Ogniwem', > 

Mecz zakończył się wynikiem remi- 
sowym 8:8, Stosunek trafień 60:57 dla 
łodzian. 

W drużynie gości wyróżniał się Pa- 
włowski, u gospodarzy wyróżnili się 
Wysokiński i Metnarowski, 


Włókniarz —AZ$ (Poznań) 7:2 


W meczu ligowym hokeiści zgier- 
skiego Włókniarza pokonali wczoraj 
AZS poznański 7:2 (0:1, 8:1, 4:0). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Olczyk, Przytulski, Kamiński po 2 í 
Urbański 1, Dla gości Prymke i 
Łącz po 1, 

Zawodom  przyglądało się około 2 
tysiące publiczności, 


— Z Nepalu powinni nadejść Gurkowie — mówił dalej Cham- 


berlain. — Są już w drodze. 


— Gurkowie? — spytał Wilson. — Zuchy! 


sprawni w wojnie regularnej. 


Ale nie są zbyt 


Nieraz widywał tych niewysokich, żółtych wojowników o wą” 


skich oczach. Przychodzili z sąsiednich gór w czarnych kosmatych 
Z 


czapkach; 


— Czy będą się bić z naszymi pandy? 


zapytał Wilson. 


— Powie im pan, pułkowniku, 


przeciw ich wierze religijnej. 


Młody Roberts 


wpadł w centrum tak ważnych 


radę za zakończoną, 
Ale Wilson nie ustępował. 


* + — Musimy poczekać. 


* 
"codziennie. 


zachichotał głośno, 
wojskowym, omal nie podskoczył na swoim krześle. Był uszczęśli- 
wiony: znajdował się pod Delhi, a Delhi jeszcze nie zdobyte. 

. Nowoupieczony porucznik, syn generała Abrahama Robertsa, 
nie dawno rozpoczął służbę w Indiach i był szczęśliwy, że od razu 


La 


— z powątpiewaniem 


że tutejsi Hindusi występują 


zapominając o rygorze 


wypadków, 


| Chamberlain uśmiechnął się także połową twarzy. Uważał na* 


— Potrzebne są działa oblężnicze — mówił z uporem. 


— Nie można czekać, Wojska nieprzyjacielskie) powiększają się 
W. Delhi jest obecnie dwadzieścia pięć tysięcy ludzi. 


